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We Lwowie — Środa 6 Kwietnia 1898 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


wa Lwowie na prowincyj za granicą 


niesięcznie 1 zł.bOct. 2 zł. 
kwartalnie 4 zł. 5Oct. 6 zł 7 zł. ód ct. 
półrocznie 3 zł. 12 zł. 15 zł. 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odezytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td, 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
4intow od wiersza. 
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otwarte od 10—12 


Kwestya „świńska”. 


Wiedeń d. 4 kwietnia. 
(Korssp. „Gaz. Narod.“) 


Pod przewodnictwem ministra dla 
Galicyi Adama Jędrzejowicza, i 
w obe:ności pana namiestnika hr. Pi- 
nińkskiego odbyła się we Wiedniu 
onegdaj w jednej z sal gmachu parla 
mentu kilkogodzinua rarada nad py 
taniem, w jaki sposób możnaby sku- 
tecznie zaradzić tym ciężkim niedogo- 
dnościom i krzywdom, jakie ludność 
naszego kraju ponosi z powodu nie 
właściwego wykonywania przez wła- 
dze państwowe przepisów 0 poliegi 
weterynaryjnej, jak memniej także z 
powodu rożnych szykan transporto- 
wych i utrudnień na obuokrajowych 


targach bydła rzeżnego, a głównie 
świń ? 
W naradzie tej wzięli udział po 


słowie: dr. Ozecz Herman, Gnie 
wosz Włodzimierz, dr. Kozłowski 
Włodzimierz, Merunowicz Teofil, 
ks. kan. Paetor i dr. Wielowiey- 
ski Henryk — jako ozłonkowie wy- 
branej dla tej sprawy przes Koło pol- 
skie w Radzie państwa komisyi spe 
cyalnej; nadto uczestniczył w konfe- 
rencyi poseł sejmowy dr. Wilhelm 
Binder z Krakowa. 

IJezestniczący w naradzie reprezen- 
tance: rządn zgodnie z posłami, ktorzy 
przedkładali zażalenia intereżowanej 
ludności, uznali, że kwestya uchylenia 
szykan weterynaryjnych tudzież le- 
pszego urządzenia wywozu i sprzedaży 
trzody chlewnej w naszym kraju ma 
dla ludności rolniczej, a w szozegól- 
ności dla włościan wielką domosłość 
Wywóz trzody chlewnej z Galicyi na 
targowice zachodnie przedstawiał bo- 
wiem do niedawna wartość przeszło 
20 mihonów zł. rocznie, a teraz — 
lizpowoduwyjątkowych szy- 
kan Ea ponani nim na ja- 
kie producenci nasi i handlarze, zaj- 
mujący się eksportem tego towaru sł 
nara eni, — z roku na rok gwałto- 
wnie chyli się kn upadkowi. Jak da- 
lece niesłychane te utrudnienia doku- 
ch ludności, najwymowniejszym te- 

owodam jest fakt, że gdy podczas 
ET okej sesyi sejmowej ks. Jerzy 
Czartoryski zwołał posłów włościań 
skich nu naradę w kwestyi głodo- 
wej, cała dyskusya obracsła się pra- 
wie wyłącznie około kwestyi wete- 
rynaryjnej, czem zaznaczono de- 
bitnie, że ani ulewy ani nawet nieu- 
rodzaj tak do żywego nie dokuczyły 
ludności, jak szykany  weterynar- 
skie | 

Bywały chwile w roku 1897, że ró- 
wnocześnie był zaprowadzony w Ga- 
lieyi weterynarski stan oblężenia na 
trzodą chlewną w pięćdziesięciu i kil- 
ku powiatach — gdy równocześnie 
inne kraje zamykały także swoje tar- 
gowice dla „zarażonej i zapowietrzo- 
nej Galicyi* wskutek czego nawet i z 
tych powiatów, gdzie targi nie były 
zamkniete, trudno było cośkolwiek 


sprzedać na wywóz. A wszystko to 
razem składa się na tak nadzwyczaj 
ne obniżenie cen, że hodowla nie o- 
płaca się i producenci czują się tem 
zniechęcani i rozgoryczeni do najwyż- 
szego stopnia. 

Akta sejmowe z tegorocznej sesyj, 
mianowicie wnioski posłów Karola 
Czecza i Milana, tudzież sprawozdanie 
sejmowej komisyi dla spraw gospo- 
darstwa krajowego, opracowane su- 
miennie i wyczerpująco przez posła 
Leonarda Wiśniewskiego, dostar zyły 
wiele cennego materyału konferency: 
wiedeńskiej do wyświecenia fatalnej 

„kwestyi świńskiej*. Na tem tle, jako 
też na po'lstawie dosterczonych z 
kraju informacyj i własnych studyów 
wszechstronnych zaznaczono przy o- 
negdajszej naradzie parlamentarnej we 
Wiedma nad tą sprawą, nastę sujące 
spostrzażenia i postulaty: 

Najpierw eo się tyczy na iużyć nie- 
których weterynarzy w kraju, którzy 
dła podniesienia swoich dochodów do- 
puszozają się różnych dowolności w 
swojem urzędowaniu — nie przemil- 
czano ich bynaj:: niej i apelowano do 
nowego pana namiestnika, ażeby z 
bezwzględną energią ścigał takie na- 
dużycia, Proszono również o poucze- 
nie starostów  powiatow ych, ażeby 
zniesienia zakazu handlu nierogacizną 
i otwierania targów, gdy zaraza wyga 
sła, nie przewlekały tak długo, jak to 
teraz często się dzieje — nie z innej 
przyczyny, jak tylko pra*z niedbal- 
stwo i formalizm biurokratyczny, co 
jednak ludność na znaczne straty ma- 
teryalne naraża. 

Stwierdzono atoli, iż wszelkie nad- 
użycia i zaniedbania weterynarzy po- 
wiatowych poczytywanych teraz po- 
wszechnie przez lud za ciężką plagę 
kraju (w znasznej części całkiem nie- 
słusznie, skoro są oni wykonawcami 
połeceń władz wyższych) są niczem 
w stosunku szkód olbrzymich jakie 
zrządza krajowi naszemu centralny 
referent weteryneryjny w minister- 
stwie spraw wewnętrzych, niejaki pan 
Sperk. Jest to człowiek ograniczony, 
zarozumiały i ałośliwy któremu for: 
malnie przyjemność to sprawia, ozem 
dotkliwiej dokuczyć może Galioyi. 
Pan Sperk wynalazł zamykanie po- 
wiatów i targowic za pomocą rozpo- 
rządzeń telegraficznych z Wiednis — 
cojest wprost bezprawiem, 
Ładnem postanowieniem nie- 
uzasadnionem a coro0oznie 
producentów na milionowe 
szkody nara ża. 


Obecnie praktykują się w tym wzglę- 
dzie nadużycia na wielkie rozmiary 
Istnieją specyaliści, którzy popor 
handel prowadzą fabrykowanymi p 
szportami bydlęcymi. I cóż z tego a 
konsekwencye wynikają ? 

Oto, iż jedna świnka galicyjska po- 
dróżująca po obych krajach za fełszy-| 
wym paszportem, jeżeli zachoruje wó 
drodze ne zaraźliwą słabość, może 
sprowadzić stan oblężenia weteryna- 
ryjny, zamknięcie targów i jarmarków 
itd. na okolicę, w której nigdy w ży- 
cia nie bya i gdzie zarazy nie ma. 
Dzięki zaś fałszywemu paszportowi ta 
gmina i ta zagroda, z których ona 
zarazę po świecie rozwozi, mają spo 
kój — weterynarze o nich nie nie wie- 
dzą!... W ogólności zlokalizowa- 
nie środków ochronnych przeciwko 
rozuoszeniu zarazy, t. j. roztrząsanie 
sposobów, jak postępować należy, aże- 
by zarazę zgnieść w samem jej ogni- 
sku, bez niepokojenia szerszego okrę- 
gu — co !znów staje się niezbędnem, 
skoro nie można wykryć właściwego 
siedliska choroby — stanowiło przedmiot 
bardzo obszernych rozpraw. 

Naturalnie, iż treść tych rozpraw 
może interesować tylko ludzi facho 
wych — i może o niej zdać sprawę 
tylko ktoś, kto jest z tą sprawą ob 
anajomioriy zawodowo. 

Szereg środków organizacyjnych 
projektowano w celu otoczenia wywo- 
zu trzody chlewuej skuteczniejszą niż 
dotychczasowa, opieką przy ładowaniu 
podozas transportu kolejami żelazne- 
mi i na targowicach, ażeby producen- 
ci nasi i kupoy nie byli narażeni na 
takie niespodzianki przykre, jakie im 
często zdarzają się teraz, przy zacho 
waniu największej możliwej ostro- 
żności. 

Przeważna część uczestników kon- 
ferencyi zgodziła się na zdanie pana 
posła Bindera, który rozwinął — w 
uajogólniejszych, rozumie się, zarysach 
plan organizowania po powiatach spó- 
łek handlarzy i producentów, te zaś 
spółki miałyby pozostawać pod skon 
centrowanem w Krakowie aż KC 
twem fachowem. 

w wyndykat centralny udzielatby 


Wybór posła do Rady państwa | 


z okręgu Buczacz - Czortków.. 


Z Buczacza piszą nam: 


akie kandydatury : Maryana br. Bła- 
żowskiego, prezesa Rady powinto- 
wej buczackiej 1 ks, kan, G romnio- 
kiego, proboszcza łac. w Buczacza. 
Koło polskie w tym ostatnim xnala- 
złoby bardzo cenną siłę, ks. kan. Gro- 
mnieki nie tylko bowiem odznacza się 
bystrością umysłu, ale i ogromną do- 
zą zapało. Przy obecnych atoli wybo- 
rach, gdzie ze strony ruskiej wysu- 
jniętą została kandydatura p. Juhana 
Romańczuka, potrzeba się także lı- 
czyć z możliwością przeprowadzenia 
kandydatury polskiej. Ks. Gromnicki, 
Jak wśród ludności naszej cieszy się 
ogromną sympatyą, tak znowu Rusini 
i żydzi są jego znoiętymi przeciwni- 
kami i z tej strony obawiać się nale- 
żałoby, gdyby ks. Gromnicki jako kan- 
dydat stanął, zaciętej agitacyi wybor- 
czej i walki. I prawdopodobnie ten 
tylko wzgląd przeważa szalę za kan 
dydatu p. Maryana Błażowskiego. 
Nie wiadomo jeszcze, jak komitet cen- 
trąlny rzecz rozstrzygnie; niewątpli- 
wie, jak zawsze tak i tym razem nie 
będzić się powodował żadnymi wzglę 
dami osobistymi a tylko rozważy, któ- 
ry kandydat mógłby więcej ozasu i sił 
swoich oddać na usługi Koła polskie- 
ge a powtóre — i w tym wypadku 
ta kwestya, zdaje sę będzie decydau- 
jącą — który łatwiej kontrkandydata 
ruskiego, nam wrogiego, zwycięż 

Gdy dawniej okręg Buczącz Geom- 
ków woale do zagrożonych nie nale- 
żal, dzić się stan rzeczy tak pogorszył, 
iż potrzeba będzie wielkiej i szcze- 
rej solidarności między Polakami, 
aby kandydat narodowy przeszedł. — 
Zwracamy tedy uwagę centralnego ko 
mitetu wyborczego, 1ż będzie musiał 
w tym kierunku także oddziałać, aby, 
gdy kandydatura czy to p. Błażow- 
skiego czy ka. Gromnickisgo postawio- 
ną zostanie, — zwolennicy drugiego, 
zaliczek na towar, zajmowałby się spe- | nie postawionego kandydata, z całym 
dycyą, pośredniczyłby w asekuracyi zapałem, gorliwością i szczerze za- 


rzez centralny komitet zatwierdzonej. 
ków wobec wa kła oh adj M aczej bowiem iatwo mogłaby się stać 
licyjnych, zarządów kolejowych, admi. | n;epowetowana dla naszego społeczeń - 
nistracyi targowio i makierów Podi stwa sakoda 
względem prawnym, komercyalnym i : 


finansowym, zakładałby w odpowie 


Następnie podniesiono konieczność |jdnich miejscowościach masarnie fabry- 
zaradzenia temu, ażeby inhe kraje ko |ozne, mydlarnie do przerabiania prze 


ronne nie mogły zamykać się dla im-|mysłowego sztuk zarażonych lub po- 
portu trzody chlewnej i bydła bez po-jdejrzanych o zarazę itd. Jednem sło 


rozumienia się z namiestniotwem tego 
krajn, którego zakaz ma dotyczyć. Do- 
tychczas bowiem poszczególne kraje 
koronne zamykają się dla przywozu 
z Galicyi niemal dowolnie, pod wpły- 
wem przypadkowych wiadomości o za- 
razie wiadomości często wątpli- 
wych. 

Zwrócono również uwagę na konie- 
czność reformy paszportów bydlęcych. 


A spraw zagranicznych. 


Lwów d. 5 kwietnia. 

Wedle danego przyrzeczenia, an- 
gřelski minister Balfour złoży dzisiaj 
w Izbie posłów żądane oświadczenie 
w sprawach wschodnio azyatyckich, a 
deklaracya ta będzie zawierała nie- 
spodziankę ogromną zarówno dla An- 
ghków jak i dla re-zty świata, imin- 
że 


wem otaczałby on Opieką racyonalną 
interesa ogółu galicyjskich produ- 
centów i handlarzy. 

Rozumie się samo przez się, iż ta- 
ka organizacys wymagałaby także i 
wkładów sięgających w miliony. Ale 
może i owe miliony znajdą się|. 


pan O 


właścicieli towaru od szkód pomoro- 
wych, zastępowałby spółki i ich się agitacyą na rzecz kandydatury 


nowicie, Anglia otrzyma 


| GZAU 


Dotychczas wyioniły się dwie pol-| 


ka 


otwarte od godz 8 rano do 4 wieczorem bez nrz vwy. 


Weihaiwei. Chińska ta forteca 
"morska — położona naprzeciw Portu 
| Artura u ujścia zatoki Peczil: do Żół- 
tego morza i zatoki Koreańskiej, na 
północy półwyspu Szantung i Kiso- 
jest obecnie w posiadaniu 
WERE pk którzy mieli w raze tra- 

ktatu pokojowego ustąpić z niej w 
: maju, gdy Chiny złożą dłnżną kon- 
'trybucyę. Zapewniśno stanowozo, iż 
ze względu na zabory rosyjskie 1 me 
mieckie w tak ważnym punkcie Chin 
Japonia nawet po otrzymaniu kontry- 
bucyi nie ustąpi z Weihaiwei. Stało 
sią jednak inaczej — ani Japonia ani 
Chiny nie będą posiadały tego arcy- 
ważnego panktu strategicznego i po- 
ltycznego. 

Sprawa toczyła się widocznie ‘d 
dni conajmniej kilkunastu, i rząd an- 
gielski wiedział że dzisiaj będzie 
mógł parlamentowi donieść coś stä- 
nowozego. Londyńskie „Biuro Reute- 
ra“ domiosło pod d. 3 bm. z Pekinu, 
że poseł angielski od kilku dui kon 
feruje bezustannie z członkami gabi- 
netu chińskiego i że podobno żąda 
kategorycznie przyznania Anglii k n- 
cesyj terytoryalnych, przed stawiają- 
cych mniej więcej taką samą wartość, 
ja przedstawiają koncesye zrobione 

iemcom i Rosyi, tudzież, że silna 
flota angielska ustawicznie krąży ko- 
ło wybrzeży chińskich. 

Tuż potem doniosło „Biuro“, że 
Anglia zażądała od Chin odstąpienia 
Weihaiwei, a to po opuszczeniu tej 
miejscowości przez Japończyków, k:ó- 
rym ma być ofiarowany jako kompen- 
zata za naruszenie równowagi inny 
punkt w zatoce Peczeli, a że w ko- 
łach dyplomatycznych nie wątpią, że 
Chiny zgodzą się na to; Japonia oka- 
zuje się przychylną dla tej kombina- 
oyi. Wreszcie nadeszły telegramy, że 
i Chiny i Japonia jnż przystały na 
odstąpienie Weihaiwei Anglikom. Pra- 
sa angielska omawiając tę sprawę pod- 
nosi, że Anglia może napotkać pe- 
wne trudności ze strony Niemiec i 
Japonii. Aby uniknąć konfiktu z 
Niemcami, rząd angielski zapewnia, 
że obsadzi tylko zatokę i port, a lądu 
tykać nie będmie. Dzicnniki angielskie 
same dziwią się powolności Japonii; |, 

„Biuro Reutera“ zaś donosi z Yakoha- 
my, że rząd japoński postanowił trzy- 
mąóć się obecnie polityki biernej. Nad- 
to nadeszła urzędowa wiadomość, że 
Chiny znowu trzy porty otworzyły dla 
handlu świata. 

Wiadomo, że przeszło od tygodnia 
angielskie okręty wojenne ściągały się 
z Honkorg ku północy. Tak więc sta- 
nęła w Czifu (niedaleko Weihsiwei na 
iewo) złożna z jedenastu okrętów wo- 
jennych flota angielska, potężniejsza 
od sił morskich, jakie w tamtych stro- 
nach inne mocarstwa posiadają. Ma 
więc Anglia czem poprzeć swoje per- 
traktaty Ay p rzknę Wszelako na 
samem Weihaiwei nie poprzestanie pc- 
dobno gabinet londyński. W Hongkon- 
gu pozostała jeszcze inna siina eska 
dra angielska, przeznaczona, jak sly- 
© ać, na zapewnienie zaboru chińskich 
yso Gznsan (ua południe od u] 


ścia Yantsekiangu i portu Szangaju), 
oddalonych wąziutkiem pasmem morza 
od lądu Ma być tych wysp około 400 
i liczą razem 1600 kilometrów kwadr. 
obszaru i około pół miliona miesz- 
kańców. 

Zabór tych wysp ma dla Anglików 
ogromną ponętę w tem, że u wyznaw- 
cow buddaizmu znaczą one tyle, co 
góra Athos dl: prawosławia. Na głó- 
wnej wyspie Putu znajduje się świą- 
tynia, w któraj podłag podań nauczał 
„am Konfacynss. Jest tam kilkanascie 
klasztorów, a w nich zawsze musi 
znajdować się 1000 mnichów  buddai- 
stycznych. Zajęcie tej zwłaszcza wy- 
spy nastręczyłoby Anglikom wielki 
wpływ na buddaistów nietylko w Chi- 
nach. 

Rzecz szczególna, że rokowania 
anglo-chińsko japońskie co do Weiha- 
we: zdołano utrzymać w takiej tajem- 
nicy, iż się o nich dopiero w chwili 
dokonania dowiedziano, 

Wedle najświeższych wiadomości, 
Mao Kinley dopiero dzisiaj wysto- 
suje swój drugi mesaż do parlamen- 
tu waszyngtońskiego. Wszelako i to 
me jest pewnem, Poaeł Stanów Zjedn. 
w Madrycie, Woodford, nie wierzy, 
iżby Mao Kinley przygotowywał uity- 
matum ; krok to zbyt doniosły, za któ- 
ry nie zechce biać odpowi -dzialności 
na siebie, tylko ją parlamentowi pozo- 
stawi. Że W. odford nie stracił nadziei 
załatwienia pokojowego, dowodzi ta 
okolio+nosć, iś wbrew innym  donie- 
sieniom, onegdaj jeszcze wcale się nia 
przygotowywał do opuszczenia Ma- 
dry tu. 

Hiszpanie są zresztą przygotowani 
i na ten wypadek, że szowinistyczne 
prądy szowinistów amerykańskich por- 
wą Mac Kinleya i przyjdzie do wojny. 
W niedzielę trwała narada gabinetowa 
ośm godzin do półno.y; minister woj- 
ny przedłożył obszerny plan organi- 
zacyjny. Madrycka „Ajencya Fabra“ 
donosi: Na wczorajszem niedzielnem 
posiedzeniu Rady gabinetowej posta- 
nowiono, aby Aotylia torpedowa pły- 
nęła dalej ku wyspom Cap odc i 
tam oczekiwała dalszych a 
Eszksdra, złożcena ze statków „Karol V“. 

Alfons XIII“, „Infantka "Teresa" i 
„Krzysztof Kolumb* t towarzyszyć bę- 
dzie flotylli do Kuby“. Dalej postano- 
wiono, że skoro statki „Oquendo“ i 
„Bwucaya* ukażą się w Portorico, otrzy- 
mają tam polecenie udania się do Ha- 
wanny. 

Dekret w sprawie przygotowania 
subskrypcyi na powiększenie eskadry 
nie zostanie ogłoszony, dopóki wojna 
nie będzie wypowiedzianą. Rada mini- 
strów zajmowała się dalej badaniem 
projektów w aprawie uzbrojenia stat- 
ków handlowych 1 pasażerskich, które 
miałyby pełnić służbę korsarską i u- 
chwaliła czekaó na dalsze wypadki. 
Rada ministrów otrzymała telegram 
od posła hiszpańskiego w Waszyng- 
tonie, Bernabé, z doniesieniem, że pro- 
zydent Mac Kinley uiegnie prawdopo- 
dohnie presyi, wywieranej przez kon- 
gres na rzecz wojny, jakkolwiek też 
risgle ezvn' staranie, aby unikną” Z AARAA ARAA cda AAAA aa a AAAA AA REAA EAAS EA EALE 


Z. chwili. 


Lwów d. 5 kwietnia. 


(Panorama Styki w Budapeszcie. — „Lu- 
dzie i Rseczy“ Konopnickiej. „Anioł 
Śmierci* Tetmaj.ra. — „Meje wspomnienia” 
Dembowskiego. — „Życie i zasługi Adama 
Mickiewicza” dra Feliksa Konecznego. 


My, Lwowianie odznaczamy się 
truduą do zrozumienia apatyą wobeo 
wszystkiego, co nie pozostaje w bez- 
pośrednim związku z bieżącą polity- 
ką. Dla tego też lada pogłoska, plote- 
ozka nawet, kursująca w korytarzach 
wiedeńskiego parlamentu, większy dla 
nas przedstawia interes, aniżeli losy 
dzieł sztnki, czy to stwcrzonych we 
Lwowie przez miejscowych artystów, 
czy też cieszące się uznaniem wśród 
obzych kompozycye naszych mistrzów 

ędzla i dłuta. Dlatego dziś dopiero 
Bmg się z ozytelnikami Gazety 
wiadomością O zaszczytnem przyjęciu 
jakiego w ubiegłym miesiącu doznała 
znana i u nas panorama Jana Styki 
p. t. „Bem w Siedmiogrodzie", otwar- 
ta w 'półwiekową rocznicę wolnościo- 
wego ruchu w Budapeszcie, dokąd ar- 
tysta udał się jeszcze w styczniu r.b. 
celem przygctowania fałszywego tere- 
nu oraz innych akcesoryów w gma- 
ohu panoramowym. Równocześnie w 
pałacu sztuki urządził Styka osobną 


Bielizne gotowvą damsk 
oraz Płótna tna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bieliznę stołową do wypraw, polsca najtaniej 


ZWZ A W W May 


wystawą swych dzieł, ziożoną z dwu- 
dziestu przeszło p'ócien większego 
rozmiaru. Artyści węgierscy przyjęli 
gościa polskiego z otwartemi rękami. 
Jeszcze przed oficyslnem otwarciem 
panoramy zwiedzili ją wszyscy wybi- 
tniejsi malarze węgierscy, jak stary 
Gotz, Święcący niedawno złote z sztu- 
ką go!y, Bencznr i Szekely. Niemniej 
też ciekawemi były odwiedziny w pa- 
noramie Wereszczagina, o który b me- 
zbyt autentyczne relacye przedostały 
się i do pism galicyjskich Wereszcza 
gin zabawił w panoramie przeszło 
dwie godziny, a gdy pełniący honory 
domu tyka, stanąwszy z gości-m 
przed partyą obrazu, przedstawiającą 
rozgrywającą się na moście walkę 
między Rosyanami a Szeklerami, zau- 
ważył. że przedmiot kompozycyi nie 
będzie może dla niego przyjemnem z 
powodu klęski, poniesionej pod Her- 
mansztatem przez wojska carskie, od- 
powiedział zagadniony z najzimniejszą 
krwią w świecie: 


— Dobrze Bem zrobił, wypierając 
Rosyan z Siedmiogrodu. Po co tam 
przyszli? Car Mikołaj I. chciał być 
poliemajstrem Europy... 


Te słowa, jak niemniej wiele in- 
nych uwag, wygłoszonych przez zna- 
komitego artystę podczas oględzin 
obrazu, zdawałyby się chlubnie świad- 
czyć 0 jego wolnomyślności, Oraz o 
braku szowinizmu narodowego, jakie- 
mu nierzadko zwykli ulegać pierwszo- 
rzędni mistrze. Odwiedził też „Bema* 


Agenor hr. Gołuchowski, podczas po- 
bytu w Budapeszcie i podniósłszy 
wielkie zalety kompozycyi, zapewnił 
Stykę, że i król podozas kwietniowej 
bytności w  madiarskiej stolicy, za 
szczyci panoramę swą obecnością 


Wybito również w Budapeszoie medal, 


bem jak to udało się dokonać Styce. 
Tn natura stała się poezyą. Polskiego 
artystę — pisze ester Lloyd — na- 
koleak tak podniośle zdaje się, doba 
dziejowa, w której oba te dzielne na- 
rody bojowały wspólnie ta sprawą 
wolności. Inny znów krytyk ZAZDACZA 
stanowczo, Łe „Bem w S:edmiogrodz e“ 

przewyższa 00 do koncepoyi jak pod 
wzgl, dem wykończenia szczegółów 
wszystkie dotychczasowe panoramy, 
wystawione w  Budapeszoie. Słowem 
sztuka polska, odniosła wśród Węgrów 
świetne zwycięstwo na całej linii, 


Gdyby artyści zapał, jski wlewają 
w Martwe p<ótna, mogli przelać na 
społeczeństwo, jakie wówczas cuda wy- 
kazałaby nam historya! — Słowa te 
wypowiedziwie w swoim Czasie przez 
Mickiewicza do serdesznego piewcy 
„Lirenki* przypominają nam najśwież- 
szy zbiorek szkiców 1 obrszków Ma- 
ryi Konopnickiej wydanych pod ogòôl- 
ną nazwą Ludzie i Rzeczy przez 
Gebethnera 1 Wolfa. W książ'e tej 
obok prześlicznych reminiscency!, kre 
ślonych przez poetkę z czasów pohy- 
tu w Szwajcaryi, w Awinionie, w Ge 
nui i w Pawii, znajdujemy wielce cie- 
kawe wspomnienia jej o Lenartuwiozu, 
który zdaniem Konopnickiej był naj wię- 
cej ludowym z wszystkich naszych 
pieśniarzy, Ludowość bo toż mazo- 
wieckiego lirmka nie była nigdy 
chwilowym, od zewnętrznych pobu- 
dzeń zależnym nastrojem, ale byłą sa- 
mą treścią jego: natchnień, była jego 


przedstawiający profile Bema tudzież 
Petófiego w otoczeniu odpowiedniego 
napisu. Uroczyste otwarcie panoramy 
nastąpiło w dmu 10 marca w obecno- 
ści przedstawicieli prasy, tudzież 
świata dziennikarskiego oraz artysty- 
cznego. Przybył» między innemi zna- 
komita heroina dramaryczną parodo 
wego teatru pani Jaszsi, wręczyła na- 
szemu artyście na podyum kwiaty, 
ktre on rzucił bezawłocznie pod stopy 
Bema i Petófiego, twierdząc słusznie, 
że cała cześć im się niepodzielnie na- 
leży i ku nim w pierwszym rzędzie 
winna być zwróconą... 


Krytyka węgierska wyraża się O 
obrazie z  nujwyższem uznaniem, 
zwiąc wrażenie, cdniešione z całości 
kompozycyi, frapującem i korzystnem. 
Oczywiście odtworzona przez Stykę 
postać Pótefiego najżywsze wśród ma- 
dziarskich widzów obudzić musiała 
zajęcie. Jeden z sprawozdawców zau- 
ważył, że postać poety łączy w sobie 
charakter wieszczy z impozycyą du-|t 
chową a zarazem przyznał, że malar- 
stwo węgierskie nie posiadało do tej 
chwili takiego Petófiego, przedstawio- 
nego w podobnej pozie, z porywającą 
wyrazistością i oto zonego takim nim- 


naturalnym prądem twórczym, 
wą jego muzyką. 


ludowe grała lutnia, jemn dusza. 


R o. da wiS WiN OE IL WNE kaza SŁ iega sig za eiektami 
Innym pieśni ich | vòi: :ozonymi na podniecenie zmysłowo- 


drastycznymi, 


ści a jlunwk rozóncza przed nami obraz 


Prócz wrażeń osobistych zapamięta- | niezwykle zajmujący tak pod wzgię- 


nych z gościny u Lenartow'cza, poduje 
Konopnicka ważne dla charakterysty- 
ki jego fragmenty z korespondencyi 
zzasłego poety, zawierające trafne i 
głębokie sądy o ludziach i stosunkach 
naszego piśmiennictwa. 

Bardowie — pisze w jednym z 
swych listów Lenartowicz — śpiewali 


dem polotu myśli jak i co do wykoń- 
ozenia uajdrobniejszych epizodów, spra- 
wiBjących każdy dla siebie wrażenie 
w najwyższym stopniu dodatnie a 
składających się na całość prawdziwie 
harmonijną. Giębia obserwacyi idzie 
u Tetmajera w parze z subtelnie od- 
ezutą miarą artystyczną, dzięki oze- 


wprawdzie i wojnę 1 pokój w chw:-| mu udało mn się pogodzić szczęsliw:e 
lach stanowczych, ale powszednie kłó-| WyMugauia realnej prawdy z wzglę- 


tnie obce im był .. 


Niemniej też 
dnemi 


zapamiętania s 


go-|dami estetycznej natury. Treści „Anio- 
słowa Tecfla, |ła śmieroi* nie podajemy, 


gdyż naj- 


iż poezya jest dzierzawą młodych, szczegółowsze jej omówienie nie może 


gdyż społeczeństwo ogląda się za wa- 
ga nietylko słów, ale 1 czynów, któ- 
rych rękojmi zniszczone siły już nie 
dają.. 

Słuszność tego spostrzeżenia zdaje 
się potwierdzać w zu'elności silne 
wrażenie. jakie odnieśliśmy po odczy- 
tania dwutomowego romansu „An; o- 
ła miero“, Kazimierza Tetmajera 
(Warszawa. — Gebethner i Wolff). Jest 
w tej opowieści ponurej, choć wolnej 
od ekorobliwego pessymizmn coś, co 
ją zaraz po przeczytaniu pierwszych 
kilku kartek wyróżnia od przeciętne- 
go szablonu nowości belletrystycznych, 
zalegających półki księgarskie, Młodv 
autor nie sill się wprawdzie na ory- 


daó 1 przybliżonego pojęcia o prawdzi- 
wej wartości literackiej romansu, któ- 
rego fabułę osnuł Tetmajer na tle na- 
szego życia artystycznego. Książka 
jego posiada ę wielką zaietę, iż czy- 
tana uważnie pobudza do myślenia i 
zapewne niejeden z czytelmków po- 
wróci do n'ej po upływie pewnego 
czasu z przyjemnością i % korzyścią 
duchową. 


Taką też książką, sprawiającą po- 
niekąd wrażenie dawnego, dobrego 
znajomego są pamiętniki kasztelana 
Leona Dembowskiego, wydune w Pe- 
tersburgu przez rushliwą firmę Gren- 
dyszyńskiego pt. „Moje wspomnie 


nia* „ Pamiętniki te, znane dotych- 
ginalność w pomyśle — przeciwnie, |0zas z obszernycb wyjątków, ogłasza- 
omawia temat wielokrotnie, i w naj |nych przed laty w warszawskiem „Ate- 


p sposób opracowany — nmie|neum*, składają się w obeonej redak- 


4, meska i dzieciniuą MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów plac Waryacki I 8. 


Nowości z konfekcyi na wiosnę poleca Magazyn Schayerów we Lwowie 
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ny. W Kadykzie organizuje się z po-|czkę, Głowacką. Katolicyzm tak był! 
spiechem flotylla torpedowców. Próby, |siluym w tej rodzinie, że jeden xe 


przadio mani 


z nowym krążownı-ļ|stryjów prześladowaąauych dziś braci, 


iem „Alfons XIII“, wypadły świetnie. | Onufry Federowicz, został księdzem 


Krątcwiik połączy się niezwłocznie 
x eskadrą. 

Zresztą donoszą s Madrytu dnia 4 
bm.: Dziennik urzędowy ogłasza de- 
kret w sprawie emisyi nowych prze- 
kazów państwowych w sumie 225 mi- 
lionów franków, zagwarantowanych do- 
chodarii z tyt nin, stempli i z poda- 
tków konsumcyjnych. 

Z Portorico sygnalizują o przepły- 
nięciu dwóch wielkich statków w kie- 
runku zaavhodnim; sądzą, iż były to 
statki amerykańskie. 

Poseł amerykański Woodford otrzy- 
mał jnażź odpowiedź swego rządu na 
notę hiszpańską. Treść tego telegramu 
szyfrowaucgo ua Osmiu blankieiach nie 
jest jeszize znaną. 

Wszelkie pogłoski o pośrednictwie 
są wątpliwe. Papież miał oświadczyć 
rządowi hiszpańskiemu, że nie mógłby 
pośredniczyć, podczas gdy się na Kn- 
bie krew przelewa; Hiszpania przeto, 
przyjmując pośrednictwo papieża, mu- 
siałaby zawiesió kroki wojenne na Ku- 
bie, coby zresztą tylko na życzenie 
papieża uczynić mogła z honorem. Ale 
nie ma podobieństwa, aby Ameryka 
ygodziła się na pośrednictwo głowy 
kościoła katolicki: go. 

Dalej słycha , że Francya radaby 
pośredniczyć z powodu, że w razie 
pobicia Hiszpanów niesłychane szkody 
poenieśliby kapitaliści francuzcy, w 
których ręku jest przeważnie r.nta 
hisapańska. Goduem zaś uwagi jest, 
że w ślad za krzyżującemi się pogło- 
skami, na giełdach spadały to podno-i 
sily sią także walory amerykańskie, a 
nietylko hiszpańskie. Anglia sympaty- 
zuje z Hiszpanią z obawy, aby z jej 
Kanadą nie stało się to, co z Kubą 
hiszpańską. Aastro Węgrzy  radziby 
poprzeć Hiszpanię z powodów dyna- 
stycznych, ponieważ królowa rejentka 
hiszpańska jest arcyksiężną austrya- 
oką z domu. Włochy wysłały jeden 
okręt wojenny do Ameryki. 

Ostatnie wiadomości z Rzymu do- 
noszą, że papież tak w Madrycie, jak 
i w Waszyngtonie pelecił wyrazić 
swoje życzenie, aby konflikt mógł być 
zażegnany, a *roki wojenne zaaysto- 
wane, i że Hiszpania prosiła o pośre- 
dniotwo mocarstwa europejskie, które 
też oświadczyły sią do tego gotowe. 

W angielskiej Izbi posłów Oświad- 
czył wczoraj minister Balfour, iż no 
oarstwa wszystkie interesowane bez- 
pośrednio w konflikcie między Hiszpa 
ną a Sianami Zjednoczonymi, żywią 
gorące życzenie utrzymania poxoju. 
Mowę swą zakończył słowami: „Co 
my dla utrzymania pokoju będziemy 
mogli uczynić, wszystko uczynimy." 

Dr. Kiopsch, w;ływowy dzienni 
karz amerykański, powrócił właśnie 
z Kuby do Waszyngtonu i zdał Mao- 
Kinleyowi raport o sytuacyi na tej 
wyspie. Zdaniem jego, wypowiedzenie 
wojny Hiszpanii byłoby skazaniem na 
śmierć głodową przeszło 200.000 t. zw. 
reconcentradoś, którzy dziś żyją z dat- 
ków, dostarczanych ım przez alaery- 
kańskie towarzystwa dobroczynne i 
rząd hiszpański. 

Według zapatrywania byłego fran- 
ouskiego ministra p Lockroy, eksplo- 
zya ba statku „Maine“ nastąpiła wsku- 
tek wybuchu prochu amerykańskiego, 
który nie znosi temperatury wyżej 30 
stopni. 


Z męczeńskich dziejów 
unitów. 


Warszuwaai korespondent N. Ref 
opowiada też inny fakt, dowodzący, 
że nietylko unitów, chroniących się 
pod skrzydła katolicyzmu, ale i całe 
rodziny, pochodzenia ruskiego, m 0j- 
oa i dziada wyznejące katolicyzm. rząd 
rosyjski, jak dawniej, tak jeszcze i 
dzisiaj prześladuje. 

gminie Kobylany Nadbraeżne 


katolickim. Paweł Federowio. s pier- 
wssej żony, z domu Rozalii Marcinkie- 
wiczówny, katoliczki, ma dwóch sy- 
nów jawnych katolików. Już w roku 
1890 ożenił się on powtórnie, również 
z katoliczką, wxolimowską, a wr. 1898 
córkę z niej Jadwigę Gertrudę, ochrzcił 
jawnie i bez żadnych przeszkód w ko- 
ściele katolickim. Brat Pawła, Antoni, 
ożenił się już w r. 1880, a więc po 
„dobrowclnem prayłączeniu* s Anną 
Jastrzębską katoliczką, jawnie, uro- 
czyście, za aktem etanu cywilnego. 
Pięcioro dzieci s tego małżeństwa o- 
trzymało chrzest w kościele katoli- 
ckim. 

Takie są fakta, takie dowody. Ale 
rząd rosyjski, działający pod postacią 
żandarmów, policyantów, popów, kon 
systorzy i synodów, przeciwko fa 
kiom i dowodom przytoczył... oc? Sia 
rożyłów, ludzi starszych, najętych do 
świadczenia przeciw prawdzie. Otóż 
ci ancies rządu rosyjskiego są tak do- 
skonale starzy, iż pamiętają jak nsj- 
lepiej, jakby Ooozyma swemi dziś je 
szcze patrzyli, uszyma słyszeli, — że 
dziad Fedorowiczów (x których jeden 
ma już obecnie 48 lat), od kolebzi do 
grobu wyznawał zawsze prawosławie 
(ma to znaczyć unię), a samo to go- 
losłowne, zgoła czeze świadectwo atar- 
ców, nie wymienianych nawet z us- 
zwiska, ma wystarczyć do us:ania 
dwu tych dorosłych później pokoleń 
sa prawosławne. — Małżeństw. obu 
braci uznał synod — na ; odstawie ta 
kieg: świadectwa — sa nieważne, do- 
pók: ich nie poświęci pop; dz'əoi z 
tysh małżeństw — a jest ich juź o- 
śmiero za nieślubne, pozbawione 
praw stanu, niczyje. 

Nie mogąc zaprzeczyć faktu wy- 
chowania ojca obu Federowiczów i 
ich stryjów w religii katolickiej, sy- 
nod wielkiego państwa, mającego już 
na swych regestrach sto milionów wy- 
znawców religii, w której jedynie a 
niezawodnie zbawicnym być można, 
nie waha się, dla zyskania jeszcze kil- 
kunastu na-wisk, odsłonić gorszącej 
sprawy niezgód między pasterzem 4 
trzodą parafii kodeńskiej, gdzie wła 
śnie poprzednie całe pokolenie Fedo- 
rowiczów zamieszkiwało. Fedorowicze 
— rozumuje konsystorz ZAWSEO 
prawosławnymi (tj. unitami) byli i do- 
piero wskuiek niezgód, przed czter- 


dziestu kilku laty wra: z innymi 
malkontentami przeszli na katoli- 
C 


zm. 
Bezczelność tak wyrażonego argu- 
mentu nie ma nazwy, któraby ją s do- 
stateczną siłą napiętnowała. Kto kiedy 
słyszał o sbiorowem, tłummnem prze- 
chodzeniu na katolicyzm, i jeszcze w 
latach 1850/60, kiedy nad nistykalno- 
ścią tolerowanych już wówczas tylko 
unitów czuwali Wikińscy i Muchano 
wowie| Prócz owej bezimiennej opinii 
„Ntarożyłów* konsystorz prawosławny 
chełmasko-warszawski nie zdołał zebrać 
żednych innych dowodów, chyba tylko 
takie błahe i niewystarczające, że Fe 
derowicze występują we wspou ink.ch 
kościoła unickiego, że dziś jeszcze 
ludzie tego razwiska, a jakoby krewni 
prześladowanych, są wiernymi sługami 
świętej prawosławnej oerkwi. 

I taka sprawiedliwość wystarczyła 
do samąc=nia spokoju społecznego, do 
unieszczęśliwienia kilkunasta istot, zbu- 
rzenia dwa rodzin, oderwania żon od 
mężów, dzieci od ojców, do napiętno- 
wania dwu kobiet i ośmiorga dzieci, 
jako zarażonych wszeteczniotwem. Nie 
ma słów oburzenia na takie okrucień- 
stwo, popełnione w imieniu i dla do- 
bra religii, która się za chrześcijańską 
uważa. Ale w tom wojującem, w krzyż 
zrobiony z knuta zbrojnem prawcsła- 
wiu, nie ohrześcijańskiego nie ma 
prócz pochodzenia, próvs bizantyjskich 

oczątków. I wtsdy przecież jeszcze 
była to religia grozy i strachu, a nie 
miłości, religia azyatycka, z bóstwem 
za symbolicznemi wrotami ukrytem, 
wyznawców swoich traktującem, jak 


mieszkają dwaj bracia Federowicze, swoje ofary, 


Paweł i Antoni, pierwszy w Łobaczo 
wie, drugi w Błotkowie. Obaj ochraczs- 
ni w kościele katolickim, życie całe 
w katolicyzmie przeżyli. Dziad ich 
wychował synów swych po katolicku. 
Ojciec, sam katolik, miał żonę katoli- 


oyi z dwóch tomów, z których pierw- 
szy poświęcony wspomnieniom z lat 
ostatnich minionego wieku, zajmuje 
się tyle ciekawą dobą wojen uapole- 
ońskich, z ezczególniejszem uwzgię- 
dnieniem wypadków, pozostających w 
jakimkolwiek związku s życiem pu- 
łuwskiego dworu, podczas gdy tom 
drugi zawiera wiele wążnych a nie- 
zuanych do tej pory szczegółów, odno- 
Bzących się do dziejów powstania li- 
stopadowego. 


Kasztelan związany od dziecka z 
domem księcia jenerała ziem podol- 
skich i wykształceniem i stosunkami 
z ludźmi najbardziej wpływowymi, za- 
liczał się do najlepiej poinformowa 
nych osobistości w sprawach polity- 
oznych Księstwa Warszawskiego i Kró- 
lestwa Kongresowego, w których czyn- 
ny brał udział. I z tego względu in- 
formacye jego zarówno pod względem 
życia towarzyskiego, jakoteż w kwe- 
styach współczesnej polityki posiadają 
charakter i wagę pierwszorzędnego 
źródła dziejowego. Wa wspomnieniach 
Dembowskiego znajdują się też wamian- 
ki o Lwowie u schyłku cśmuastego 
wieku, o Sieniawie z Czasów, gdy w 
niej przesiadywał książę feldmarszałek, 
wreszcie o Bardyowie, tworzącym pod- 
ówczas punkt zborny dla arystokracyi 
galicyjskiej w porze letniej. A że po- 
ważny statysta barwnie 1 dowcipnie 
zwykł był wyrażać swe poglądy nt 
otaczające go społeczeństwo, więc też 
nie dziw, że pamiętnik jego nie wy-| 


wołuje wrażenia urzędowego poniekąd 
dokumentu, jeno chwilami przemawia 
do mas ze swadą starego jowialnego 
gawędziarza. To też stanowi główną 
jego wartość dla szerszych kół publi- 
ozności 

Przystępną ala takich właśnie czy 
telników lekturą jest książenzka dra 
Feliksa Konecznego p. t. „Źycie i 
zasługi Adama Miokiewiosza', 
wydana nader starsnnie w szeregu 
pubiikacyi krakowskiej Czytelni pol- 
skiej. Znany zaszczytnie w dziedzinie 
naszej historyografii autor zdołał szozę- 
śliwie w popularnej o Adamie mono- 
grafii uderzyć w ton właściwy i w for- 
xie swobodnej pogadanki opowiedział 
w głównych zarysach żywot oraz ge- 
nezę ważniejszych dziel wieszcza, któ- 
rego setną rocznicę urodzin ogoi W ro- 
ku bieżącym cała Polska. Nie przeła- 
dowuje dr. Koneczny pamięci czytel- 
nika mnogiemi datami 1 tytułami dzieł 
Mickiewicza, lecz w sposób iście arty- 
styczny uwypukla ważniejsze chwile 
z życia poety, stara się wyjaśnić, jaki 
to zbieg okoliczności wpłyrął na po- 
ws auie tego lub owe o utworu, wre- 
SZcie zaznacza wpływ, wywierany dzie- 
lami wieszcza na nasze społeczeństwo. 
I podobnie, jak w swoim czasie Sien- 
kiewicz, tak też i dr. K neczny do- 
chodzi w swej wybornej rozprawie do 
tej ostatecznej konkluzyi, iż Adam 
należał do najszlachetniejszych ludzi, 


iąkich kiedykolwiek Polska wydała. 


Gianislaw Schuie- Popłowełi. 


Echa z prowincyl. 


Sokal d. 2 kwietnia. 

Zalane roztopionym śniegiem pola, 
błoto po kostki, drogi z wybojami 
kilkosłupowymi, a wsuystko osłodzone 
nie śmiałym uśmiechem młodego kwie- 
tniowego słońca, to obraz wiosny na 
partykularzu. 

Wprawdzie piszą w naszej Gaśccie, 
którą od czasn do czasu się delektu- 
jemy, że na świecie może być i je- 
szcze lepiej, że gdzie indziej spiewają 
już skowronki, drzewa puszczają pą- 
oczki i kwitną nawet fiolki (sic!) u n=s 
jeszcze nmisstety jeżeli co kwitnie to 
chyba... plotki. Czasem są one wieru- 
tną bajką, czasem zaś znów niekonie- 


cznie nie zgadzają się z prawdą, ot 


jak zwykle w życiu a la guerre com- 
me a la guerre. 

Pozostawiając małomiejskie dro- 
bnostkowe historye na stronie, orga- 
niznjemy w międzyczasie komitety, 
konstytunjemy rozmaite wydziały i 
wybieramy dygnitarzy. 

I tak niedawno podczas wyboru 
prezydynm w 'utejszóm kasynie, je- 
dyner cguisku ruchu towarzyskiego, 
wybranymi zostali jednogłośnie pre- 
zesen p. Eugeniusz Wysoczański zaś 
wiceprezesem p. Edmund  Doening. 
Wybór ten ma być jednym dowo- 
dem więcej jakiemi sympatyami, sza- 
cunkiem i mirem cieszą sią u nas ZA- 
służeni około dobra miasta, powsze- 
chnie szanowani i lubiani burmistrz 
p. Wysoczański i nadinspektor poda- 
tkowy p. Doening. W ubiegłym tygo- 
dniu wybieraliśimy znów zastępców 
do komisyi szacnukowej podatku oso- 
bisto dochodowego w okręgu szacun- 
kuwym Sokal, i jednocześnie w tych 
dniach po: egidą p. Władysława Ko- 
rosteńskiego, miejscowego starosty, 
zawiązał się komitet celem obchodu 
Mickiewiczowskiej uroczystości, tak w 
samym Soka u jak też i w mniejszych 
sąs.ednich miasteczkach. Liczny komi- 
tet obywatelski nie szczędzi już dość 
trudów i zachodów aby pódnicztywi 
uroczysty ten dochód, wypadł pod 
każdym względem jak najświetniej, a 
specyalne komisye rozwinęły już swo- 
ją działalność w całej pełni. 

Zresztą nic now go Wielki tydzień 
nastroił nas jeszcze poważniej jak 
zwykle, choó Bogiem a prawdą nigdy 
tu w ostatnich czasach tak bardzo 
wesoło nie było. Mówią wprawdzie, 
że za dawnych lat w epoce ludzi zdro- 
wych bawiono się tu inaczej, dekaden- 
tyzm jednakowoż {n de siecle ogar- 
nął apatycznym spleenem nietylko na- 
sze zacisze lecz i okolicę a „grando- 
wanie“ wyraz Czysto sokalski, Ozna- 
czający zabawę, należy już chyba do 
słownika miejscowego i6żącego w sple- 
śniałych archiwach. Pamiętam przed 
laty te okolce, pamiętam gościnne 
staroszlacheokie dwory sxiemi sokal- 
skiej i bełzkiej i ich mieszkańców, 
niestety mie ma ich już, darů omen- 
tarna porosła nad mmi i mimowoli 
przejeżdżając przez te miejsca budzą- 
ce żywe wspomnienia ubiegłej pię 
knej przesziośei powtarzam z poetą: 
„pójdę do nich, na mogile będę pła- 
kał rad, do nich miodu dzban wychy- 
lọ i pogwarzę słodko mi'e z ludźmi 
dawnych lët“. 


Z pow. nadwórniańskiego 
Kamienna d. 8 kwietnia 


(Tyfus 1 p. starosta), 


Dnia 28 z. m. posłał tutejszy na- 
czelnik gminy do o. k. starostwa do 
niesienie na piśmie przez swego przy- 
siężn: go, iż w jednej z chat wybuchł 
prawdopodobnie tyfus, gdyż zachoro- 
wały od razu trzy osoby 1 wszystkie 
silnie gorączkują Pan starosta Hale- 
oki odprawił przysiężnego z pismem 
uapowTót, gdyż uważał takowe za nie- 
dostateczne. Naczelnik gminy doniósł 
o tem po raz drugi na piśmie pocztą, 
leca wszystko bezskutecznie. Tymoza- 
sem biedny włościanin nie mogąc się 
doczekać lekarza powiatowego, poje- 
chał sam do Nadwórny i sprowadził 
p. lekerza powiatowego na swój koszt, 
który skonstatował tyfus nie tylko u 
tych trzech osób ale i u jednej za- 
mieszkałej w sąsiedztwie, a dziś do- 
wiedziałem się, że jeszcze w dwu cha- 
tach jest tyfus. Pomijam wydatek 
biednego włościanina na lekarza i 
aptekę, który to wydatek mógł być 
pokryty zinnych funduszów, lecz jst 
to obecnie tak ważny fakt jak rzadko, 
gdyż przy nędzy, jaka obecnie panu- 
je, tyfus przy najusilniejszych środ- 
kach zapobiegawczych szerzyć się mo- 
że, a cóż dopiero będzie, jeśli się po 
lecenia namiestnictwa w ten sposób 
wykonuje. A przecież czytałem wła- 
snemi oczyma okólnik przysłany w 
odpisie wydziałowi, a który opiewał, 
iż starostwo obowiązane jest wszelkie 
choroby zakażne starać się w zarodzie 
stłamić. 

Jak p. starosta to zrozumiał, to wi- 
dać nie tylko z tego tu przytoczonego 
faktu, ale ośmielę się jeszcze jeden 
podobny fakt zacytować. 

W seszłym roku pojawił się tyfus 
u jednego gospodarza w Kamiennej, 
o czem naczelnik gwiny natychmiast 
o. k. starostwo uwiadomił, na co po 
kilku dniach zamiast przybycia leka- 
rza, któryby zarządził środki odpo- 
wiednie i w zarodzie zarazę ubił, na- 
deszło od p. starosty do naczelnika 
griny pismo, aby ten e poczynił od- 
powiednie kroki celem zapobieżenia 
szerzeniu się tej choroby i o wyniku 
o. k. starostwo powiadomił. Wynik na- 
turalnie był taki, iż gdy za staraniem 
Wydziału powiatowego i odniesieniem 
się mojem wprost do osoby namie- 
stnika, p. starosta raczył w końcu 
wysłać lekarza, to ten skonstatował 
już tyfus nie u jednego gospodarza, 
ale u kilkunastu. Kilkadziesiąt ludzi 
biednych chorowało obłeżnie, u oszczę- 
dność, o którą niby panu staroście 


chodziło, była taką, że lekarz powia- 
towy zamiast dwa razy był kilkana - 
ście razy, a apteka 10 razy więcej ko- 
sztowała, a co prócz tego biedni lu- 
dzie się nacierpieli z powodu choroby 
i ile strat materyalnych ponieśli! Na 
dobitek zasłaniając siebie skazał pan 
starosta naczelnika gminy na grzywnę 
10 zł., którą tenże prawdopodołnie 
będzie mnsiał zapłacić, ale wedle ja 
kiej sprawiedliwości to nie wiem. 
W obecnym wypadku prawdopodobnie 
także nie inaczej postąpi p. starosta i 
prawdopodobnie każe wójtowi zapła- 
ció za to, że jest tyfus w Kamiennej. 
Zaprawdę przykra to jest sprawa, 
podobne rzeczy i w dzisiejszych cza- 
sach publicznie wywlekać, szczegól- 
niej dla mnie, który przez 40 lat x 
górą w tutejszym powiecie przeby- 
wam i niejednego p. starostę miałem 
sposobność poznać, jak ostatniego nie- 
odżałowanego przez cały powiat rad- 
cę Chądzyńskiego, którego x ozcięą 
wspomina każdy tak żebrak jak i naj- 
bogatszy. Ale takiego nadużywania 
zaufania władz wyższych i wprowa- 
dzenia ich w błąd to już za wiele, i 
jakkolwiek przykre to jest, to jednak 
dla dania świadectwa prawdzie i opie- 
ki nad noiśnionemi, muszę ofiarę tę 
uczynić i wystąpić publicznie. Wszy- 
stko ma swoje granice i gdyby to o 
mnie chodziło, zniósłbym, ale tu cho- 
dzi o tych, którzy choóby się poska- 
rzyli (co wątpię, bo się Dują), to nie 
wiem czyby skutek jaki odniosło. Fa- 
kta przytoczone to tylko miniaturowa 
cząsteczką sprawek p. starosty. 
Grsegora Głuchowski. 


Epopeja tatrzańska 


opowiedziana w sobotnim odozycie 
p. Jana Grzegorzewskiego w lwow- 
skiem Towarzystwie ludoznawożem tak 
się przedstawia: Naród 77 olbrzymów 


jednem słowem, jedną pot:gą woli 


swojej wytworzył 77 szczytów (wier- 
ohów i turni) tatrzańskich; za wyto- 
czenie wszakże walki króiestwu spra- 
wiedliwego Wyporka, władoy Krako- 
wa i Powiśla zostali olbrzymi zamie- 
nieni częścią w potwory i gady, czę- 
ścią w śpiących rycerzy i oddani pod 
władzę czołgającego się po turniach 
tatrzańskich srebrnego króla wężów 
w słocistej koronie. Odwieczne prawo 
pozwalało mu władać Tatrami, dopóki 
wzrok jego ze szczytów nie rozpozna 
w dolinach białej sukmany od burej. Po- 
wiślanie, idąc sza głosem dzwonów 
krakowskich, posuwali się w góry w 
ciągu pięciu pokoleń, podkasawszy su- 
kmany i spłaszczywszy osapki, aby 
ich król mężów nie widział. 

W ten sposób zostali góralami, o 
płacając daninę dobrym królom leś- 
nym, posiadającym (Orfeuszową po- 
tęgą ozaru i pieśni i zaiożywszy za 
jege zezwoleniem miodowe z pszozół 
górskich osady z Miod siusiem szczawnic- 
kim na czele. Nieaniknioną w tem po 
suwaniu się s północy na południe 
posiiślaków-g rali walkę z królestwem 
węsowem wywołuje Ożog, sprowadza 
jący co rok groźne najazdy śpiących 
rycerzy na 7 osad szezawnickich, gdzie 
wybierają daninę w dobytkach i naj- 
piękniejszych dla króla  wężowego 
dzi wozętach. Móścicielem krzywd po 
tomków wyporkowych zostaje dziecię 
perły — Perłowioz, który maczugą 
osikową zabija najpierw potwora Wo 
łoszyna, a późuiej pokonywa i same- 
go króla Wężów, kt>ry raniony „za- 
kopal“ się 1 skrył w królestwie pod- 
siemnem cieniów w „Zakopanom“. 

Prelegent, naszkicowawszy obraz 
posuwania się s pólnocy na poludnie 
40 ludów trakskich i centralnego ich 
narodu Besó w (zdegradowanych przez 
chrześcijaństwo na biesów) jako pia 
stana kultu religijnego Tr»ków, przed- 
stawia 1ch jako pośredników history- 
cznych i mytycznyc między epope 4 
tatrzańską a mytami Wedy, Amerby 1 
heleńskimi. Po moh powstał Woło- 
szyn epopei (od Wołochów zromuni- 
zowanych potomków Daków trakskich); 
w ich też odwiecznych kolebkach kar- 
packich i bałkańskich powstał Diony 
zos i Orfeusz. W argumentach prele- 
genta Wyporek i król Wężów to nie- 
tylko starsze ekwiwalenty O:muzda i 
Arymana, a walki ich nie są samem: 
tylko walkami Kronosa z Tytanami, 
Dzeusa z Gngantami (Herkules I'erło- 
wicz), ale Wyporek jest zarazem Dze- 
usem-Pe:unem, Ahura mazdą i Diony- 
zosem, który tak samo jak nasz był 
wypruty z łona matki. 

Daisze wywody 1 obrazy kultu tej 
u nas religii, jej obrzędów 1 kapłanów 
będą w następnym odczycie, 

Słuchacze zainteresowani zapełaie 
dla nich nowym przedmiotem prele- 
koyi p. Grzegorzewskiego, który nie- 
ograniczył się suchem zestawianiem 
mitycznych i legendarnych szczegó- 
łów, lecz ogarnął w swoich wywodsch 
szerokir horyzonty, wytworzone przez 
porównanie kultury wschodniej, Lo 
leńskiej, rłowiańskiej i wogóle indo- 
europejskiej, a porwani siłą obrazo- 
wania i poetycznością wysłowienia się 
p. Grzegorzewskiego podziękowali mu 
za pierwszy odczyt gorącymi oskla- 
skami, 


KRONIKA. 


Lwów dnia 5 kwietnia. 


Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Pi- 
niński uda się na święta Wielkanecne do 
Grzy małowa. 

Ks. Eustachy Sanguszko dopiero 
świętach 18 bin. odjedzie do Gumnisk, 

Dr. Marchwicki powrócił a żoną z War- 
szawy. 

Sankcyę cesarską otrzymała uchwalo- 
lona przez sejm galicyjski ustawa o odszko- 
dowaniu galicyjskiego funduszu krajowego i 


po 


funduszów powiatowych za spowodowany | kieg i plotkarskie inwektywy, za które g 


przez nową państwową ustawę o podatkach 
dodatków opłacanych przez galicyjski fun- 
dnsz projinzeyjny. 

Ze sfer duchownych. Ks. Kazimierz 
Skirmnnt został mianowany radeą kongre- 
gacyi de troganda fide w Rzymie. — Ka, 
Lubowidzki, biskup łueko-żytor jerski, jest 
ciężko chory; onegdaj przyjął on ostatnie 
Sakramenta. 

Komisye egzaminacyjne. Namiestni- 
ctwe zamianowało członków komisyj egzami- 
nacyjnych i ich zastępców dla osób ubiega- 
jącyeh się o koncesye na budowniczego i na 
majstrów : murarskiego,  kamieniarskiega, 
ciesielskiego i rurmistrza na drugi trzylet i 
okr- s : 

A) dla komiryi egzaminacyjnej dla osób 
utiegających się o koncesyę na budowni- 
czego : 

1) przewodniczącym starszego radeg bu- 
downictwa Macieja Moracaewskiego, zsstępeą 
przewodniczącego radcę budownietwa Józefa 
Braunseisa. 

2) członkami komisyi i ich zastępeami: 
a! rzedeę budownietwa Bylwestra Hawry- 
szkiewicza członkiem, radcę budownietwa 
Wilhelma Schayera jego zastępcą b) dyre- 
ktora miejskiego urzędu budowniczego lwow- 


skiego Juliusza Hochbergera członkiem, 
dyrektora szkoły pizemysłowej lwowskiej 
Zygmunta Gorgolewskiego jego zastępcą, 


©) koneesyonowaneggo budowniczego lwew- 
skiego Jakuba Bałabana członkiem, docenta 
szkoły politechnicznej Michała Kowalczuka 
jogo zastępeą. 

B) dla komisyi egzaminacyjnej dla o- 
sób ubiegających się o koncesyę na maj- 
strów : 

1) przewodniczącym radeę budewnictwa 
Józefa Braunseisa, zastępcą przewodniezą 
cego radcę budownictwa Sylwestra Huwry- 
szkiewicza, 

2) członkami komisyi i ich zastępcami : 
a) profesora sz' oły politechnicznej Gustawa 
Bisanza członkiem, profesora szkoły psze- 
mysłowej lwowskiej Tadeusza Miinnicha je- 
go zastępcą, 

b) 1 dla majstrów mnrarskich: konoe 
syonowanego majstra lwowskiego Stanisława 
Deba członkiem, koncesyonowanego majstra 
lwowskiego Kaspra Draniewicza jego za- 
stępcą 

b) 2. dla majstrów kamieniarskich : 
koneesyonowanego majstra lwowskiego Woj- 
ciecha Jabłońskiego członkiem, koacesyone- 
wanego budowniczego lwowskiego Władysła- 
wa Godowskiego jego zastępcą. 

b) 8 dla majstrów ciesielskich: konce- 
syonowanego budowniczego lwowskiego Ja- 
na Dolińskiego członkiem, koncesyonowanego 
majstra Maksymiliana Szpondrowskiego jego 
zastępcą 

b) 4 dla rurmistrzów: koncesyonowanego 
budowniczego lwowskiege Bronisława Baue- 
ra członkiem, koncesyonowanego budowni- 
czego lwowskiego Władysława Głodowskiego 
jego zastępcą. 

Telefoniczna linia między Lwowem 
a Wiedniem wskutek obtenej niepogody zo- 
stała przerwana, 

Bojkot krawiecki ma się już ku koń- 
cowi. W ciągu ostatnich dwóch dni prsystą- 
piło do ugody z bojkotującą ereladzią dzie- 
więciu majstrów, a mianowic e pp.: Kobiel- 
nik, German, Struszkiewicz, Trojanowski, 
F-liński, Gerlach, Romaniszyn, Erhardt i 
Gresiak. Wskntek tego wystąpiło z szere- 
gów bezrobocia przeszło 50 ezeladzi krawie- 
ckiej, tak że na wtorkowem zgromadzeniu 
w domu robotniczym, w pasażu Huusma- 
nowskim zjawiła się nieliczna, bo zaledwie 
32 członków licząca garstka bojke ujących 
czeladników. Na zgromadzeniu tem przema- 
wiał międ y innymi także poseł auzukie- 
wicz, zachęcając bojkotujących do jak un) 
oetrzejszych występów wobec majstrów 
Zgromadzenie wybrało nową komisyę kon- 
trolującą i naznaczyło R siępne zgromadze- 
aie na środę. 

Jedyny zakład żydowski Rosenthala sta- 
na? na nieprze ednanum stanowisku wobec 
czeladzi i nujął sobie wojskowych krawców, 

Partactwo budowlane. Lwowskie ste- 
werzyszenie przemysłowe upoważnionych bua- 
downiczych wniosło Śwież: do namiestni- 
ctwa „memoryał* w sprawie uregulewania 
przemysłu budowlanego. W memoryale tym 
obszernie przedstawiono wykonyw.nie prze 
mysłu budowlanego przez nieukwalifikowa- 
nych i niepowołanych do tych czynności 
r-zmaitych przedsiębiorców i spekulantów. 
Uregulowani-m stosunków bndowlanych i 
ścisłem przestrzeganiem ustawy przemysło- 
wej i budowniczej powinna się enerzicanie 
ająć najwyższa w kraju władza rządewa 1 
odpowledniemi zarządzemiami, jakoteż pou 
czeniem podwładnych organów położyć kres 
praktykowanemu u nas partactwu budowla- 
nemu. 

Slązacy i „Głalicyanie*. Od tygodnia 
dochodziły z Cieszyna, a ściślej mówiąc z 
polskiego gimnazyum cieszyńskiego niepoko- 
jące wieści. Trzej profesorowie tego gimna- 
zyum pp. Czuczyński, Maternowski i Śnie- 
żek wysłali de zarządu śląskiej „Macierzy 
Szkolnej“, która gimnazyum utrzymuje, pismo 
z rezygnacyą z posad profrsorskich, moty- 
wując, ten krok tem, iż wybitne osoby na 
Ślązku niechętsem okiem patrzą na Polaków 
rodem z Galieyi, jakimi są właśnie profeso- 
rowie gimnazyalni bo jak mówią „Galicya- 
nie" gą wciskają na Slazk i zabierają Slą- 
zakom chleb. Gdy pismo to na posiedzeniu 
zarządu „Macierzy Szkolnej“ odnzytano po- 
wstała wielka konsternacya, gimnazyum 
cieszyńskiemu bowiem nie tak łatwo jest 
dostać profesorów, pouieważ nie jest rządo- 
wem lecz prywatnem, a w dodatku keniecznie 
trzeba dła niege sprowadzać nauczycieli 
skąd inąd a nie ze Słązka, bo na  Slązku 
jeszcze się nie mogli wykształcić profesoro- 
wie Polacy. Gimnazyum polskie dalej — 
rozwija się i na rek przyszły otworzy 
Rową klasę, do ozego potrzeba czterech no- 
wych profesorów, gdyby więc trzej dawni 
opuścili zakład, zaszłaby konieczność szu- 
kania nie czterech, lecz aż siedmiu nowych 
sił nauczyc.elskich. Ten brak nauczycieli, a 
może nawet spowodowana nm stagnacya w 
rozwoju gimnazyum mógłby się stać przy- 
czymą, że rząd tem uporczywiej niż dotąd 
odmawiałby nadai przejęcia zakładu na etat 
państwowy Zważywszy wszystkie powyższe 
okoliczności zarząd „Macierzy* wystosował 
do trzech wspomnianych profesorów z gorą- 
cą prośbą, aby nie zwsżali na prywatue ja- 


tani „Macierz“ odpowiadać nie 
b'zpośredniei: ubytek w dochodach z tytułu jaby dla dobra sprawy polskiej 


moga, led 
na  Siązku 
pozostali nadal na swych katedrach, Na to 
wspomniani profesorowie odpowiedzieli wspól- 
nym listem, w którym nie odstąpili od sxe- 
go zamiaru, a tylko podali inne jego pobud- 
ki, żelili sie mianewicie, iż w pracy swej 
ściśle w duchu narodowym polskim podej- 
mowanej uapotykają na przeszkody, stawia- 
ue przez rozmaite stronnictwa ślązkie, które 
w partyjnej walce niezawsze dosyć dbają o 
ogólny interes, 

Na takie pismo zwołał zarząd ogólne 
zgromadzenie członków „Macerzy* na d. 
2 b m. i na niem całą sprawę wytoczył 
przed forua: publiczne. Dopiero najgorętszym 
zaklęciom pesłów Sokołowskiego i Daniela- 
ka, ks. Świ-żego i pastora Michejdy, a tak- 
że gorącemu apelowi wbecnych na zgroma- 
dzeniu do uczuć patryotycznych profesorów 
udało się nakłonić ich de cofnięcia rezygna- 
cyi o tyle, że przyrzekli pozostać na swoich 
katedrach do 31 sierpnia 1899 r. 

8 praca w gimnazyum  cieszyńskiem 
polskiem zdebywa sobie uznani» tamtejszego 
społeczeństwa, tego dowodzi sprawa zaopa- 
trzenia sgierót po  profeserze Ostrewskim, 
Umarł on po trzyletniej służbie, a zaraz 
po nim przeniosła się do wieczności także 
jego Żona, zostawiając czworo dzieci w wie- 
ku od ośmin miesięcy do ośmiu lat. Wszy- 
stko, eoby były sieroty uzyskały, gdyby ich 
ojciee pracował w służbie rząiowej wynio- 
słoby zaledwie 600 zł. jednorazowej odpra- 
wy, tymczasem „Ma ierz* Sląska zapewniła 
każdemu z czworga drobiazgu po 100 słr. 
rocznie na tak długo, póki nie będą mogły 
same na chleb zarobić, 

Koło Synowódzka z powodu rozbicia 
się tratwy o most na Stryju znalazło śmierć 
w rzece dwóch chłopów, spławiających z gór 
drzewo. 

Samohójstwe. W niedzielę w Przemys 
ślu otruł się strychniną Jan Daniło kandy- 
dat notaryalny. Powodem czynu tego była 
zawiedziona miłosć, 


Niesumienność piekarska. Dyrektor 
wi:deńskiego targowiska Kainz, który w 
gruntownie opracowane. memoryale wyka: 
zał niedawno, że rzeźnicy wiedeńscy w bez- 
graniczny sposób wyzyskują konsumentów, 
udowadnia obecnie w drugim referacie, że 
piekarze eszukują publiczność i bezsvmien- 
nie ją wyzyskują. Rozrzedzają chleb w sztu- 
czny sposób, aby okazalej wyglądał, a prócz 
tego fałszują go.. Kainz proponuje wydanie 
ustawy państwowej któraby regulowała kwe- 
styę chleba, a zwłaszcza postanawiała, że 
chieb winien być sprzedawany tylko na 
wagę. 

Przeciw Badeniemu. W Krakowie 
w grudniu urządzono hr. K. Badeniemu o- 
WAcyę, a gocyaliści nrządzili znowu demon- 
stracyę przeciw tej owacyi. Jeden x nich 
Micha? Wawrykiewicz cisnął kamieniem w 
Hum i zranił jednego ze spokojnych widzów, 
Za to został we wtorek skazany przez sąd 
krakowski na rok ciężkiego więzienia obo- 
strzonego postem co dwa tygodnie. 


Czyn obywatelski. W Sniatynie we. 
szła nbiegłego miesiąca w życie powiatowa 
kasa oszozędaości, zainicyowana i przypro- 
wadzona do skutku przez niezmordowanie 
gorliwego o pomyślność powiatu marszałka, 
p Stefana Moyse  Wyjednał - on w Banku 
kraj wym pożyczkę 250000 zł. a ponieważ 
jej jeezcze z powodu nstawowych formalnoś- 
ei nie można było zrealizować, p, Moysa 
przy pomocy jednego z członków wydziału 
zaciągnął na własne imię 50.000 zł. poży» 
czki, byle kasę oszczędności jak najprędzej 
eddać ua u ługi mieszkańców powiatu. U- 
boga ludność w Sniatyńskiem dotychczas 
zmuszoną była opłacać niesłychanie wysokie 
precenty jawnym i tajnym  lichwiarzom, 
których powiat śniatyński posiada bez liku. 

„Nowe Ghetto",  antychrześcijańska 
sztuki wied ńskiego żyda Herzia, która w 
Krakowie stała się przyczyną demonstracji 
oburzo-ej publiczności teatralnej, miała być 
w ubiegłym tygodniu wystawioną w teatrze 
staniaławowskim, starostwe jednak przedsta- 
wienia zakazało 


Budowa koscioła parafialnego w Tar- 
nopolu zacznie się już w maju, przewodni- 
czący bowiem komitetu budowy ks. Cyryl 
Janer zebrał ze składek dzięki ofiarności 
publicznej tyle grosza, że budowę tę będzie 
mógł rozpocząć. Rownocześnie zbiera składki 
inny komitet, na którego czele stoi p Leone- 
wa Koźmińska na budowę trzeciego kościoła 
w Tarnopolu. Komite: ten powstał z inicyaty= 
wy 00. Jezuitów, a ma już kilka tys ęcy 
gotówki, grunt pod budowę i maieryał bu- 
iewlany. Niemniej krząta się około bndowy 
cerkwi proboszcz tarnopolski grecko-kutoli- 
cki. Wszystkim iym trzem komiteto « tarno- 
polska kasa oszczędności dała subwencyę po 
5U0 zł. Za kilka tygodni oddan: m zos anie 
do użytku publicznego newowybudowany 
szpital powszechny, który pierwszy w krasu 
odpowiadać będzie wszelkim wymogom hy- 
gieny. Szpital ten wybudowano w przeciągu 
niespełna roku i za stosunkowo bardzo ni- 
ską cenę około 85.000 złr. Szpital ten mie- 
ścić będzie około 100 łóżek, 

Jeżeli pogoda sprzyjać bę zie robotom, 
Tarnopol już w lipcu oświetlony będzie 
światłem elektrycznem, 


Smierć wśród pasów. W młynie 
Uhrmanna w Czerniejowie pod Stanisławo- 
wem dostał się 28 zm. między pasy trans- 
misyjne robotnik Abraham Pryissner liczący 
lat 24 i porwany przez nie poniósł śmierć 
na miejscu wskutek złamania siedmiu żeber 
i przedziurawienia płuc. 

Mennica serecka. W Serecie na Bu- 
kowinie prywatną, wcale nie koncesyonowa- 
ną meunicę założyli robie małżonkowie 
Wojciech i Amelia Białkowie, Józef i Eu- 
genia Sitkowie i Piotr Mentyński, W mèn- 
niey tej fabrykowali z cyny i ołowiu koro- 
ny i 20-groszówki. W ostatuich dniach po- 
licya wpadła na trop zakazanej mennicy i 
wszystkich myncarzy uwięziła. 

Żona Ibsena, z domu Zuzanna The- 
resen, jest ideainą towarzyszką życia, ed- 
działała nawet na twórczość swege małlżoa- 
ka. Ibsen poznał ją, gdy miał zaledwie lat 
22 i był dramaturgiem teatru bergeńskiego, 
gdzie ojciec Zuzanny był pastorem. Poke- 
chali się niebawem, lecz pobrali się dopiero 
w lat 8 potem w roku 1858. Wesele było 
bardzo smutnem. gdyż w sam dzień śluba 
umarł nagle ojciec oblubienicy. Pani Ibse- 
Rowa, która miała zawsze wielki wpływ ną 


p | 


swego małżonka, odznacza się inteligencyą dzić dyrektor parysk 


i żywą fantaayą. 

Półpoście parystie. Królową tegor.- 
Cego 
ozka, Jako dobre kole”snki, praezki ustąpiły 
tym razem należnego im tronu i purpury 
kupczyniom bazaru Temple, rodzaju Sukien- 
Wie paryskich, które obrały na monarchi ię 
dnia tego „najpiękuiejszą* (trzeba wyznać, 
że niezbyt zachwycająca) pabLę Maryę 
Bourdillon, fiaczarke, We wspaniałym strojn 
Biedziuła ona na wysokim i pięknie ukwie- 
onym wozie tryumfwlnym. otoczona swemi 
damami w towarzystwie „króla* czeladnika 
rzeźnickiegr i odbyła tak kilkogod:inną po- 
dróż od pałacu Elizejskiego do ratusz: przez 
wielkie bniwary, kłaniając się rozbawionemu 
tłumowi. Muósteo wozów pralni i bazarów 
wyliczać aie warto; z.sługuje na wzmiankę 
kilka p mysłów studentów, biorących jak 
zwykle, czynn i wesoły udział w tej zaba- 
wie ludowej. Oto n. p. „wóz teatralny". Po- 
siaci, mające uzmysławiać najsłynniej ze 
sztuki ubiegłego sezenu, jak: „Zły pasterz” 
„Włóczęga*, „Japonka“ i t. p. otaczają bie 
duego krytyka Śurceya, zamkniętego w kiat 
ce, a nad wszjstkiemi królu,e.. olbrzymi 
nos Ctqueliua w roli „Cyrano de Berger. c". 
Albo znów „Polowanie księcia karnawału”, 
Udbywa się ono.. wśród ruin dawnej iz'y 
obrachunkowej, które zdążyły zarosnąć dzie- 
wiozym lasem, Myśliwi wjeżdzają na lok - 
motywie (na miejscu ruin ma stanąć dwo- 
rzec kolejowy): poprzebierane tygrysy i z - 
jące skokami swymi wywołują wybushy 
śmiechu. 

Tryumf feminizmu*, admokatki, wojaczki, 
doktorki, akademi. .czki itp. skaczą wesołe 
po platformie i uśmiechają się do 


staci chorej kobiety bez rąk (jak wiadomo, 
rolnikom ciągle „brak rąk do pracy") a 
mąż suchy i chudy, z faworytami, przypo 
minajsącemi „ojca rolnictwa* p. Móline'a 
na lekxrstwo recytuje chorej długą mowę 
itd, ita. Dochód tegoroczny pod względem 
artystycznym był wogóle bardzo słaby, Za 
to mamy na 14 lipca obiecany wspaniały 
poshód, przedstawiający historyę Paryża, nas 
którym pracuje już artysta-malarz Rocdel. 

Lipska akademia Aandiowa. W 
przyszłym miesiącu iipsk święcić będzie n- 
reczystość otwarcia pierwszej niemi ckiej a- 
kademii handlowej. Akt uroczysty aaznacze- 
no aa dzień 26 kwietnia, Dla przyszłej aka- 
demii, Lipsk jako środowisko nadzwyczaj 
rozwiniętego handlu, miasto posiadające nni- 
wersytet i jedną z najstarszych i najwięk- 
szych szkół handlowych niemieckich, jedno- 
czy w sobie wszystkie dane rokujące po- 
myślny rozwój przyszłemu z*kładowi nanke- 
wemu. Akademia handlowa m.eć będzie na 
celu danie wyższego wykształcenia zawodo- 
wego nietylko kupoom, ma ącym kierować 
w przyszłości wielkimi zakładami handło- 
wymi lvb przemysłowymi, niety ko tym, 
którzy mają reprezentować iuteresy handlo- 
we na obcych rynkach, jak n. p. urzędnicy 
konsulatów baudlowych, lecz — zaznajamiać 
z działalnością hardłową; prawników, mają- 
eych do czymien a z interesami handlowymi, 
aptekarzy pragnących zostać kierownikami 
wielkich bandlowych materyałów aptecznych 
lub fabryk chemicznych, wreszcie wszyst- 
kich przygotowujących się do zawodu nau- 
czycielskiego w szkołach handlowych. Czas 
trwania studyów akademickich oznaczono na 
cztery s mestry, a wykłady prowadzić będą 
profe rowie uniwersytetn i szkoły han- 
dlowei, 

Stosunek ekademii handlowej do uniwer- 
Bytetu unormowano w ten sposób, że stu- 
denci akademii, posiadający przynajmniej 
świadectwa z egzaminu na ochotnika jedno- 
recznego są zarazem Błuchaczami kursów u- 
niwersyteckich, na odw ót zaś studenci uai- 
wersytetu megą być dopuszczani na wykła- 
dy w akademii handlowej. Opłata za naukę 
wynosić będzie tyleż co za wykłady uni- 
wersyteckie. 

Opieki nad spiawami finansowemi akade- 
mii podjęła się lipska izba handlowa, oprócz 
tego rząd saski i miasto Lipsk zapewniły 
jej wsparcia. Wykłady odbywać się będą 
tymczasowo w gmachu uniwersyteckim. O 
ile sądzić można na razie liczba słuchaczy 
akademii będzie bardzo wysoką. Wpisy roz- 
poczną się już d. 15 kwietnia. 

Jak wiadomo żądania Lwowa co do a- 
kedemii handlowej idą w nieco odmiennym 
kierunku, jak dotąd bowiem nejgłośniejszy 
mi były głosy, domagające się związku a 
kademii handlowej z politechniką a nie z 
uniwersytetem, 

Nie spieszy i:a się. Dzienniki war 
szawskie donoszą, że drogę, prowadzącą ze 
Stanisławowa w Królestwie Polskiem do 
Tłuszcza zaczęto brukować kamieniem pol 
nym, którego ogromne zapasy zgromadzono 
sposobem szarwarkowym jeszcze w r. 1881 
a zatem 67 lat temu. 

KonweRcy a pocztowa między Austro- 
Węgrami i Niemcami a Rosją ma być 
zmienioną. Rokowania dyplomatyczne w tym 
kierunku już rozpoczęli del-gaci austro-wę- 
gierscy i niemieccy, którzy ud ¡aru dni ba 
wią w Petersburgn. 

Nowe kopalnie złota. Dzienniki ro- 
syjskie donoszą, iż zurganizowana przez 


publicz- 
ności. Wóz rolnictwa „Agrykultura“ w 
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półpościa paryskiego nie była pra- 


1 Po TK PTA WOW, -= 


blioteki polskiej 


iej stacyi zaukowej i bi- | wiersz p. t. „Pragnę“ 
z ramienia krakowskiej |skał Z nadesłanych nowel, przyznano pierw- 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 6 Kwietnia 1893. Nr, 96. 


i „Z nadbrzeżnych 


akademii umiejętności, członek zarządu Koła |szą nagrodę (20 koron) p. Zdzisławewi Dę 
miał bardzo zajmującą pogadankę e mala- |bickiemu za nowelę. p t. „Ksiądz Płozen*, 
rzu włoskim z XV w. Pierro degli France- | drugą nagrodę (10 koron) p. Józefowi Oko 


schi, którego cenny obraz przedstawiająsy | łowiczowi 


xa now'lę p. t. „W pensyonar- 


Madonnę, nabył miedawao Luwr. Zgroma- |skiej sypialni“, trzecią (odznaczenie) p. Jó- 


dz-ni pod przewodnictwem pref. Gasztowtta | zefowi 
serdecznemi oklaskami dziękewali szanowae- | Nagrodzene 


Ruferowi sa nowelę pt. „Chóry“. 


utwory zostaną ogłoszone dru- 


mu prelegentowi za wykład barway a pen- |kiem w najbliższych numerach czasopisma 
czający. wypowiedziany ze spokojną swadą | akademickiego. 


prefesorską. 


Życiorys Chłędowskiego. Otrzy- 


Sibil Sanderson, znana śpiewaczka, | mujemy następujące pismo z prośbą 0 za- 
bawiąca obecnie pod Niceą, tknięta została | mieszszenie: Opracowując obecnie życie i 
at kiem paraliatycznym, który odjął jej wła-|prace Walentego (hłędowskiego, znanego pi- 


dzę w obu nogach. Podobno 
biedna śpiewaczka myśleć już n:o 
mogła. 


o występach | SAT28 i wydawey „Haliczaniaa*, upraszam 
będzie | uprzejmie wszystkich, którzypy mogli mi do- 


starczyć ozy to niedrukowanych jeszeze niwe- 


Boga Rodzica. W Królestwie Polskie |rów Chłędewskiego, czy to materyałów, ds 
zain'eyowaną została przez redakcyę płuckie- |tyezących jego życia, ażeby zechcieli łaska- 


go pisma 


Śpiew Kościelny prepagunda | wie udzielic mi tych rzeczy do literaekiego 


wskrzeszenia zapomnianej, starej pieśni pol- | użytku. Po ukończeniu pracy zwrócę je na- 
skiej kościelnej „Bega Rodzica“ zwanej, a|tychmiast z podziękowaniem i w całości, 
pechodząc j od apostoła katolicyzmu w Pol-| Dr. Bronisław Czarnik, wicekustosz za- 


see św. Wojciecha, 
tej pieśni Spiew Kościelny wydał świeżo 
w tuniej bruszurze tekst i nuty „Boga Ro- 


dzicy“. W r. 1621 biskupi polscy, zgroma- |nie „Robert dyabeł" 


Dlu rozpowszechnienia | kładą nar. im. Ossolińskich. 


Koportoar teatralny 
We środę po raz pierwszy w tym s0z0- 
wielka opera w 5 


dzeni w Piotrkowie, wydali okólnik naatę- |aktach Mayerbeera. Występ Teresy Arklewej, 
pujący: „Rozporządzamy, aby wszyscy pro- | Jadwigi Camilowej, Władysława Florjańskie- 
boszczowie zaprowadziii zwyczaj (jeżeli go nie|g0, Juliana Jeromiaa i Władysława Pass- 
ma) śpiewania na godzinę lub krócej przed | kowskiego. 


sumą starej pieśni ów. Wojciec! a, „Boga 
Rodzica“ nazywanej. Ona bowiem zawiera 
skrót wiary naszej, która łatwiej przez pro- 
staczków bywa w śpiewie przyswajana i po- 
budza bardzo do pobożności. Niech wszakże 


Święcone. 


Przegląd kucharski, organ związku 


baczenie dadzą, «by piośń ta była dobrze| kuchmistrzów, podaje kilka przepisów, kn 


poprawiona, 

Columbus — Sienkiewicz. Tygodnik 
nowojorski „The Outlook“ w przedostatnim 
numerze zamieścił ocenę „Quo-Vadis* wedle 
przekładu Curtina. W ostatnim 
znajduje się wiersz pod tytułem : 
bus — Sienkiewioz 
sma „Academy“. 
8za : 


Oto brzmienie tego wier- 


Niech tam Peary de biegnaa pędzi, 
Yankesa Polak tylko nęci, 
Co »sławion od morza do morza, 
A zabłysnął nam jak zorza 
I w ślicznym przekładzie Curtina 
Walki chrześcian przypomina, 
Gorące łzy wydobywa 
I męczeństwa nam opiewa, 
I Roe i Howell, tak płodni, 
Sienkiewieża nie są godni. 
„Quo Vadis* w arcydzieł rzędzie 
Pierwsze miejsce tu zdobędzie, 
Trilby — mania była szałom 
W perównaniu z tym zapałem, 
W Illinois nie zajmą się niczom, 
Jak tylko Sienkiewiczem, 
Panowie tak, jak i panie. 
W Maryland i w Michiganie 
Kto tylko wyciągnie rękę, 
To pewno po Qao Vadis* księgę. 


Ohio, Massachussets Penan- 
sylwania, Mississipi, Tenn- 
essee, Luisiana, 
Winsconsin, Texas, Waszyngton, 
Północna Carolina, Oregon, 
Wirginia, Montana 
I Missuri i Idaho, 
K lumbis i New-Mex'ce. 
Rhods Island, Kalifornia, 
Connencticut, Floryda, 
Nebraska, Maine, Delaware — 
Polak i tn i tam robi furorę. 


Oryginał tego wiersza niewiele 
od przekładu. Podsjemy ge jedynie na do- 
wód, jak dalece Sienkiewicz jest populer- 
aym za Oceanem. A sławią go tam jak a 
mieją, wiadomo, żs lankesi nie odznaczają 
sią poetyczaym  poletem  Czem okata bo- 
gata.... 


lepszy 


Wydzieł towarzystwa dziennikar- 
skiego, pragnąc zamknąć rachunki, nprasza 
te panie, które raczyły się zająć sprzedażą 
biletów na bal prasy, aby były łaskawe w 
przeciągu trzech dni odesłać bilety lub pie 
niądze, za nie pobrane, pod adresem skar- 
bnika tewarzystwa dziennikarskiego Karola 
Kucharskiego ul. Zygmuntowska l. 18 lub 
wydział krajowy. 

Z towarzystwa politechnieznego 
Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa poli- 
iechniczuege odbędzie się we środę 6 bm. 
e godz. 7 wieczorem. Rynek 1. 30 I p. Na 
porządku dziennym: Ciąg dalszy wykładu 
inżyniera p. Władysława Kostkiewicza „O 
biegu wody w rzekach i kanałach, 


Kalendarz. Dziś d. 6 kwietnia: Cele- 
styna pap. — Jutro dnia 7 kwietnia: Hor- 
maaa wyz. 

Wschód słońca o g. 5 min. 87, sachód 
og. 6 mia. 30. 


sztuki piżsne 


* Czwarty koncert galicyjskiego to- 


władze rosyjskie państwowe wyprawa iuży- | Warzystwa muzycznego zapowiedziany jest 


niera górnika Bogdanowicze, 
samorodków złota na wybrzeżach morza 
Ochockiego, stwierdziła obfitość w owej o- 
kolicy rodzimego złota, którego ekspleatacyę 


departament górniczy zamierza powierzyć 


dla zbadania|D8 Środę w suli „Sokoła“. 


Z powodu, że 
dnia tege wieczorem w teatrze opera, kon- 
cert rozpocznie się o godzinie 4 popnłudniu 
u skończy się przed 6. Nu programie „Re- 
quiem“ Brahmsa  peprzedzone  orkiestralną 


przedsiębiorcom prywatnym, Do nowej krainy |Xompotycyą J. Svendsena Bilety są do na- 


złota nie popłyną Humy awanturników, bo 


tam wyłączne prawo eksploatacyi pesiada 
rząd rosyjski, 
Spadek amerykański. Warszawski 


konsulat jeneralny Stanów Zjednoczonych o- 
trzymał odezwę od władz amerykańskich o 
spadku, wakującym po zmarłym w Texas: 
é. p. Wincentym Rankowskim, Pochodził on 
z Królestwa Polskiego czy ted z Galicyi i 
umarł w roka 1836. Na zlecenie władz 
amerykańskich konsulat rozpeczął poszuki- 
wania kandydatów do sukcyesyi, 8 więc kre- 
wnych zmarłego, mogących przedstawić me- 
trykę urodzenia zapisodawcy. 

Pelacy w Paryża. Paryskio Koło pol- 
skie artystyczno-literackie odbywa, jak wia- 
domo, 1 i 15 każdego miesiąca zebrania to- 
warzyskie w „Cafe a la Rógence*, na które 
członkowie mogą wprowadzać gości. Na o- 
statniem takiem zebraniu p. Konstanty M. 
Górski, znany nowclista i krytyk, były pro- 
fesor krakowskiej szkoły sxtuk pięknyck, 


bycia w księgoni Gubrynowicza i Sehmidta. 


* Kółko literackie lwowskiej czy- 
telui akademickiej, rozpis ło konkurs na 
wiersz i nowelę, Do konkursu stanąć mogii 
wszyscy słuchacze uniwersytetu i politechni- 
ki. Wyrok sadu konkur owego :głoszony 
przed kilku dniami na posiedzeniu Kółka 
wykazał wynik bardzo pomyślny. Ogółem na- 
desłano 75 utworów w czem 63 wierszy 
(cyklów 42) i 12 nowel, t. j. przeszło dwa 
razy tyle co w roku ubiegłym. 

Z nadesłanych wierszy, przyznano 2 
pierwsze nagrody (po 10 koron) p. Janewin 
Podczaszemn (J. Schenk) za Sonet p. t. 
„Przy fortepianie* i p. Zdzisławowi Dębi- 
ckiemu za wiersz pt. „Wirya. Trzy drugie 
(egłoszenie drukiem) Janowi N. Podczasze 
mu za sonet „Renaissanse* i Zdzisławewi 
Artowi (pseudonim) za wiersze „Tryolety* i 
„Fragment“. Trzy trzecie (odznaczenie) p. 
Janoni N. Podczasemu za wiersz p. t. 
„Halucynacys* i p. Józefowi Ruferowi za 


chennych, będących na czasie i tak; 
Szyneczki Lukullusa (Jambonieuz à 
la Lukullus). Bardzo ładna ozdoba stołu, 


ł | naturalnie starannie odrobione, nadające się 
zeszycie także do większych obiadów jako „Hors 
„Colum- d'oeuvre“ robią się w następujący sposób: 
przytoczony Z CzaSOpi-| Zwykły biały farsz z kur, 


wytablerowany 
ze śmietanką odgotować na parze w formie 
lub rądelku. Następnie  przefasować ge 
jeszeze raz przez sito, dać do rądelka i ta- 
blerować do gładkości z dodaniem parę 
listków rozgetowanej żelatyny, Z tej masy 
wyrabia się małe wypukłe kotlsciki w for- 
mie szyneczek. Najlepiej jeźli są małe fo- 
remki lecz gdy nie ma, można wyłożyć ma- 
sę na blachę miedzianą dość grube i zosta- 
wić do stężenia. Później tresować wyżej 
wspomniane kotleciki i obciągać je w gęstym 
bulionie, dedawszy doń także 3 lub 4 listki 
żelatyny i ułożyć napowrót na blachę dla 
stężenia. Mieć zarebiony dość gęsty majones 
i na wypukłej stronie kotletu tresować z 
tntki papierowej deseń  ubierając przytem 
truflami, rakami itp. Po należytem stężenin 
bierze się każdą sztukę delikatnie na wide- 
lee i macza w czystym tęgim auspiku i u- 
kłada napowrót na blachę. Nawycinać ma- 
lntkich papilocików z papieru i zwijać na 
k»wałeczkach makaronu włoskiego i razem 
z tym, dla utrzymania, wkłada się w za- 
ostrzone końce kotlecików. Układa się na 
półmisek w ten sposób, że postument musi 
być w formie piramidy z wyoiętymi karba- 
mi, na których nstawia się szyneczki papi- 
lotami do góry; sam szezyt piramidy ubiera 
się srebrną szpilką. Osobno daje się sos ma- 
jouesowy, 

Rolada s indyka. Z wyczyszczonego zn- 
pełnie indyka, ściągnąć delikatnie skóreczkę, 
odebrać od kości mięso z piersi i dedawszy 
4 lub 6 piersi z kur przepnśció razem przez 
maszynę. Następnie bió w moździerzu z do- 
daniem panatki (rodzaj ptysin) i  przefaso- 
wać przez sito włusienne. Dać ten farsz do 
rądelka i wybijać na lodzie, rozprowadzając 
kremową śmietanką i 4 białkami. Gdy farsz 
już dość delikatny co się poznaje przez od- 
gotowanie próbki dodać doń krajanyeh trnfi, 
pistacyj, ozorka inb szynki i kieliszek ma- 
dery, Zaszyć to napowrót w skóreczkę, za- 
winąć w serwetę, obandażować szpagatem, 
aby równą formę utrzymać i gotować w ro- 
sole lub smaku jarzynowym przez godzinę. 
Po odgotowaniu wyjąć, dać pod lekką pra- 
sę. W ten sposób robi się roladę z kur i 
prosiąt, 

Sosy simne do święconego. Podstawą 
wszystkich sosów zimnych, podawanych do 
śniadań wielkanocnych, jest 808 majonesowy 
następnjący: Wziąść trzy żółtka surowe na 
miskę, posolić treszkę i kręcić łyżką dre- 
wnianą, dodając po parę kropli oliwy dotąd, 
dopók' masa nie zacznie się ścinać, Gdy to 
nastąpiło, dolewa się oliwy w większych do- 
gach do żądanej ilości, Można naprzykład 
do trzech żółtek użyć 2 butelki oliwy po 
50 ct. Masę tę rozebrać dobrym octem win- 
nym lub estragonowym, do smaku dodać 
nieco musztardy, soli i sos gotowy, Z tej 
masy można rebić ses ravż gote z doda- 
niem farby ze szpinaku lub szczgpiórkn itd. 
Sos /atarski z dodaniem siekanych korni- 
szonów, kaparków soji itp. 

Mazurek jabłkowy. 1 kilo obranych ja- 
błek poszatkować i odblanżerować na wo- 
dzie. Następnie zagotować gęsty syrop z 1 
klgr. cukru i powyższe jabłku nań wrzucić 
i gotować ciągle mięszając; dodać pół fuuta 
migdałów obranych i szatkowanyeh, pół 
funta rodzynek bez pestek, pół funta eykaty 
szatkowanej, skórki pomarańczowej i sok 
z 2 cytryn po należytem wysadzeniu, wyło- 
żyć na opłatki, zrówuać, drugiemi przykryć 
i zestawić do stężenia. 

Makownik. Z 3 jaj wagi mąki, 2 jaja 
masła, l jajo cukru zagnieść ciasto z trze- 
ma żółtkami. Wyłożyć na blachę w formie 
maznrka najlepiejby było od razu w pizy 
gotowaną papierową kabzlę, 1 funt makn 
sparzonego uirzyó w donicy dodając po je- 
dnemu 20 żółtek, pół funta świeżego masła, 
pół funta cukru i dla zapachu trochę wā- 
milii; ubić tęgą pianę z 15 białek, wymię 
szu z makiem dosypując *"/, tunta mąki, 
wylać w powyżej przygotowaoą kabzlę i piec 
wolno na podstawce. Po upieczeniu i wy- 
stygnięciu odedrzeć papier i ubrać podług 
upodobania. 

Sernik. 2 kilo suchego sera utrzeć na 
tarce później w donicy z 28 żółtkami i prze- 
fasować przez sito, Dać napowrót do miski 
i pieni z 1 funtem miałkiego eukru. Po 
należytem ncieraniu dodać pół laseczki tłu- 
szonej wanilii 16 deka rodzynków bez pe- 
stek, pół funta tartych migdałów, 10 deka 
smażonych skórek pomarańczowych, & deka 
drożdży rezpuszczonych, wlać tę masę w po- 
debną kabzlę i na podobne ciasto jak po 
wyższy makownik i odpiec; pe upieczeniu 
poglazurować. 


m a 


Tort daktylowy. Ubić tega pianę z 10 


białek, dosypać 2 funty miałkiego oukrn 
i ncierać pół godziny. Następnie dodać 1 
funt krajanych daktyli i cykaty, tłuczonej 
wanilii wyłożyć na opłatki grnbości cala 
i włożyć do welnego pieca na jedną go- 
dzinę. 

Tort Sachera. 11/, tunta masła klaro- 
wanego, 15/, funta enkrn miałkiego zpienić 
z 30 żółtkami, dodać następnie 3/, fnnta 
kakao w proszkn. 8/, funta mąki i piauę 
z 30 białek, wlać do dwóch form tortewych 
i w wolny piec do upieczenia, Po wyjęciu 
i wystudsenin oblać pomadką czekoladową, 
lukrem sprycować deseń i ubrać owocami. 

Przekładaniec owocowy. Z przyrządżo- 
nege jak na baby ciasta a podzielonego na 
5 lub 6 częśei wziąć jedną część rozwałko- 
waó na oai grubości i na wyżengowauą ria- 
chę ułożyć. Na to układać w paaki masę 
orzechową, dobrze osączone ze syropu konfie 
tury jak: morele, truskawki, agrest, gruszki, 
melon, renglody, daktyłe, figi, cykata i wi- 
śnie aż do zakrysia całej powierzchni. 

Wziąć drugą część ciasia, roswałkować 
i ułożyć na poprzednią nakładając znów kon- 
fiturami i masą orzechową. W ten sposób 
postępować aż wszystkie węści ciasto będą 
przełożoae Z wierzchu przykryć ciastem, 
pożengować jajem, posypać szatkowanymi 
migdałami i do średnio gorącego pieca, na 
godzinę. Pe upieczeniu oblać pomadką i 
krajać. 

Nugat. 1 funt cukrn zalać kwaterką 
wody i gotować na ostrym ogniu de gęsto- 
ści zwanej „flug“. Dodaj doń !/, funta bia- 
łego miedu patoki, zagotuj raz jeszcze z sy- 
ropem i wlej do tęgo nbitej piany z 5 bia- 
łek, nie przestając bió na ogniu aż do zu- 
pełnego zaparzenia. Dla przekonania się o do- 
statecznem zaparzeniu zrobić próbę w ten 
sposób: weź kawałek drewienka, umaczaj 
w masie i włóż do zimnej wody, gdy po 
ostygnięciu jest krnchy i nie lepnie do zę- 
bów, masa gotowa, Dodaj 1 fnnt migdałów 
krajanych grabe, smaruj na opłatki grubo 
ści cała, przykryj znów opłatkiem i daj do 
snchego a ehłodnego miejsca. Na drugi dzień 
pokrajać i na półmiski. 


Telegramy i telefonematy „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 5 kwietnia. 
Nerady ministeryalne nad wspól- 
nym budżetem austro-węgierskim je- 
szcze i wczoraj nie zostały ukończo- 
ne. Dzisiaj ostatnia konferencya mini- 
strów. 


Wiedeń d. 5 kwietnia. 
Wedle pogłosek na razie niespra- 
wdzonych, ale powtarzanych przez 
niektóre dzienniki niezadowclenie z 
prezydenta ministrów wzmaga się na 
prawicy rady państwa i znajdzie gło- 
śny wyraz w obradach izby po świę- 
tach. 
Wiedeń d. 5 kwietnia. 
N. W. Journal i Hlas Naroda w 
dalszym ciągu zapewniają, śe hr. 
Thun usiłuj> wytworzyć centrum w 
Radzie państwa z wiernokonstytucy|- 
nej szlachty i katolików niemieckich 
i ée usiłowania te urzeczywistnią się 
juk po świętach. 
Wiedeń d. 5 kwietnia. 
Dziś przed południem odbyła się 
w dalszym ciągu wspólna rada mini- 
steryalna w sprawie budżetu wspólne- 
go i powiększenia budżetu mrynarki. 
Dziś po południu zebrała się pod prze- 
wodniotwem cesarza rada koronna. 
Wrocław d. 5 kwietnia. 
Na Górnym Ślązku górnicy w ko- 
palni węgla „Szarlej* wszczęli zmo- 
wę w której bierze udział około ty 
siąca robotników. Sytuacya zapow:ada 
się grośnie, bo górnicy są niesłycha 
nie ob czeni na właścicieli kopalń. 
Budapeszt d. 5 kwietnia. 
Urządownie zaprzeczają pogłosce, 
jakoby na obecnych konferencyach 
minisi+ów wspólnych, anstryackiegi i 
węgierskiego prezydenta ministrów, 
obu ministrów skarbu i szefa sekcyi 
marynarskiej br. Spauna — poruszać 
miano sprawę przedłużenia prowizo- 
rynm ugodowego. 
Budapeszt d. 5 kwietnia. 
W. «chmistrz węgierskiego dworu 
hr. Geza Szapary minarł tu dziś przed 
południem. 
Drezno d. 5 kwietnia. 
Głoszą że cesarz przybędzie tu na 
obchód 70 rocznicy urodzin króla sa- 
skiego d. 23 kwietnia o godz. 10 min. 
30 przed południem. 
Cheb d. 5 kwietnia. 
Posel dr. Schiicker w nadzwyczaj- 


nym dodatku Egerer Ztg odpowiada na| P, 


zarzuty stronniatwa Schónerera i o 
świadoza, że występuje z rady gmin- 
nej m. Chebu. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie zwołane przes S-hó0ne 
rerowców, ale zaraz z początku przy 
brało oharakter tak burzliwy, śe wła- 
dze rozwiązać je musiały. 
Berlin d. 5 kwietnia. 
Wedle Nationalstg będą od przy 
szłego roku szkolaego dyplomy dokto- 
rów medycyny na wszechnicach pro- 
skich wydawane dopiero po złożeniu 
państwowego egzaminu lekarskiego. 
Potersburg d. 5 kwietnia. 
Nowoje Wremia omawią demonstra- 
cye floty angielskiej w zatoce Peozili 
i wyraża przekonanie, że nie będą 
miały żadnego skutku. Jeżeli Angiia 
nie odstąpi od zamiaru zajęcia portu 
w zatoce Peczili, m gą nastąpić powa 
żne komplikacye na granicy indyjsko- 
afgańskiej. 


Nami naa O | ua M (nA a a 


Pary 

Stany i Hiszpania miały przyjąć już 
medyacyę papieża, z drugiej jednak 
strony donoszą, śe papież ani nie chonał, 
ani nawet nie mógł cfiarować pośre- 
dniotwa, bo ze względu na akatolioki 
charakter Stanów nie mógłby byś pe- 
wnym przyjęcia swojej propozycyi. 
Papież jedynie nakłaniał do zgody 
i rozwagi oba państwa. 

Paryż d. 5 kwietnia. 

Kampania przeciw Esterhazemu nie 
ustaje. Obeonie Siócie zamieszcza re- 
welacye jakiegoś „dyplomaty* który 
twierdzi, że Esterhazy a nie Dreyfus 
zdradzał przed niemieckim attachó woj- 
skowym  Szwarcenkopfem tajemnice 
wojskowe francuskie. 

Paryż d. 5 kwietnia. 

Rochefort podnosi, że prezes sena- 
tu trybunału kasaoyjnego, który zniósł 
w;rok w procesie Zoli, jest żydem i 
to zagorzałym talmudystą. 

Z Madrytu donoszą: W razie woj- 
ny będą obywatele hiszpańscy, któ- 
rzyby w czas Stanów Zjedn. nie opu- 
ścili, oddani pod opiekę posła francu- 
skiego. Sprawa wojennego uzbrojenia 
hiszpańskiej marynarki kupieckiej jest 
juś na ukończeniu. Hiszpański mini- 
ster marynarki otrzymuje wiele podań 
od marymarzy hisz;ańskrch i zagra- 
nioznych, którzy w razie wojny pra- 
gną wstąpić do służby hiszpańskie", 

Amsterdam d. 5 kwietnią. 

Trzynasta żydów, należących do 
holenderskiego towarzystwa dsienni- 
karskiego, wniosło do wydziału, aby 
na uroczystość koronacyi królowej 
Wilhelminy nie zapraszano prasy fran- 
cuskiej, ponieważ wedle przebiegu 
procesu Zoli, Francya nie ma prawa 
liczyó się do państw cywilizowanycb. 
Wydział towarzystwa odrzucił ten 
wniosek. 

Konstantynopol d. 5 kwietnia. 

O wczorajszej audyencyi prywatnej 
rosyjskiego ambasadora Zinowiewa u 
sułtana donoszą, że prócz kwestyi za- 
płacenia Rosyi zaległych rat odszko- 
dowania wojennego, omawianą była 
także sprawa kreteńska. W sprawie tej 
rosyjski minister spraw zagranicznych, 
hr. Murawiew, przesł } onegdaj okól- 
nik do mocarstw. 

Porta zaprzecza pogłoskom, jakoby 
od siebie rozesłała do mcoarstw notę 
w sprawie kandydatury gubernatora 
Krety. 

Konstantynopol d. 5 kwietnia. 

Wozoraj odczytane we wszystkich 
kościołach greckich li:t pasterski 
patryarchy ekumenicznego, który wzy- 
wa Greków, aby z żydami żyli w 
najlepszej zgodzie. Ogłlcszenie listu 
naatąpiło na żądanie Porty, która oba- 
w'ała się rozruchów na nadchodzące 
Święta Wielkanocne. 

Konstantynopel d. 5 kwietnia. 

Sułtan przesłał Stoiłowowi depe- 
szę wyrażającą mu Życzenia z powodu 
wyzdrowienia i ponownego objęcia u» 
rzędu. 

Konstantynopol d. 5 kwietnia. 

Utrzymuje się opiria, że porta nie 
odwoła biskupa Sinesiusza. 

Londyn d. 6 kwietnia. 

Times donosi z Konstantynopola: 
Ambasador rosyjski Zinowiew powie- 
dział na ostatnie: audyencyi u sułtą- 
na, że wkrótce 20.000 wojska, prze- 
znaczonego do Azyi wschodniej prze- 
płynie Bosforem i Dardanellami na 
statkach odeskiej foty ochotniczej i 
najętych francuskich. Słychać oraz, że 
jeden torpedowiec rosyjski ma tąż 
Jrogą s Czarnego morza przepłynąć. 

Nowy Jork d. 5 kwietnia, 

Urząd marynarki zakupił dziesięć 

okrętów do obrony wybrzeży. 


| mronomiczoacwnn 
*iadnninici gadasz 


Lwów, dnia 5. kwietnia 1898. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola ludwik 
od 200 zł. m. k 212: de 215— Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 298 — de 303—. 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. *18:— do 
388—. Banku kredyt. galie. po 200 zł, w. a 
200— do 240-—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 100— do 210 

Listy zastawue na 100 z}: Banka hipot. gal 
46, koronowe 9650 do 97-20. 5% z L0% 
rem. 11010 do 11080. 4!4%, los w 50 la! 
106:15 do 10085. Banku krajowego 4'/,%, los » 
51 lat. 101:— de 101-70. Banku krajowego 4'/” 
los. w 57 lat. 98: — do 98-70. Towarz. krodyt. gal 

emsk. 4"/, (I. emisya) 98'— do 98:70. 4°% lo. 
w 41%, lat. 97:40 do 98:10. 4*/, los. w 56-latach 
97-15 do 97-85. 

Obligi za 100 zł.: Galio. funduszu propinacyj 
nego 4°, 98-30 do 99*—. Bukow. funduszu pro- 
poemi 5% 10275 do ——' Kom. banku 
rajowego 5%, w. á II. em. Ł02:%U do ——, 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 103— do —— 
41/97, 10040 do 17110 4%, oblizacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do 9820 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2650 do 28:50 
Losy miasta Stanisławowa 48— do ——, 

Monety. Dukat ceszrski 5'63 do 57%. Napo- 
ieondor 9-48 do 9:48. Półimperyał 9:46 do 9-56. 
Rnbel rosyjski srebrny 120— do 1:25—, Rubei 
rosyjski papierowy 1-47'— do 1:28—. 100 marek 
niemieckich 58:60 do 59— | 

Wiedeń dnia 5 kwietnia, Przed zam 

knięciem wczorujszej giełdy notowano: Al 
piny 15360, Kredyty węgierskie 37425, 
Anugle-banki 15925, Unionbanki 297- . 
losy tureckie 57:25, etaatsbany 343 —, 
tytoniowe 13%—, kolei Ebenthal 260 50, 
Bank dla krajów koronnych 220* bank 
związkowy 27050, Węgierska renta papie- 
rowa 99:35 Kredytowe siemskie 458-—, 
Kredyty 355 50. Rimamurania 252 50, Ru- 
bel papierowy 127:50. 


pzrez zn RZ, 
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Berlin dria 5 kwietnia. Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty 222l. Stautsbany 146:10, Lombar- 
dy ——, losy turecki" 114-50. 

F:ankfnrt dnia 5 kwiet ia, Przed 
zamknięciem wczorajszej giełdy notowano : 
Kredyty 302'37, Staatsbany ——, Lom- 
bardy —*— 

Hamburz dnia 5 kwietnia, Przed zam= 
kuięciem wczorajsze* giełdy notowano: Kre- 

dyty 30225, Staatsbany 739'—, Lomba dy 
15550, Austr. renta złota 1038-25, Węg. 
renta złota 103 25. 

— Wieswen d. 5 Kwietnia. (Telegr. 
+s. Nar) Dwsia, a godz. 3 minut 

„w polndnie notowaac ue giełdzia 
wie iedexiej: kradycy 356 — węg. zaad 
zreuyiwry 875 —. augiobaaki 15875, 
lauderbane 220 25 koieja pRÓstwWowa 
343'—, elborha. 26025, skoye tytomio- 
w 181—, alpin, 152-90, icey turack e 
5730. uzienbank 297 50, ruble 137-50. 


A rynków towsraowye! 


Lwów dnia 5 kwietnia, (Przedruk s u- 
rzędowej „Gazety lwowskiej“) Pszenica 11°25 
do 11-70, żyto 7:75 do -*25, jęczmień browarny 
T— do 7:75, jęczmień pastewny 0— do 0*—, 
owies 1:50 do 810 rzepak 11 — do 11-75, groch 
T— do 750 wyka 5:75 do 625, nasienie lniane 
do ——, nasienie konopue — — do S 
bób —*— do —*—, bobik 6'50 do 680, hreczka 
775 do 875, koniczyna czerwona galio. 35 — da 


45—, szwodska — — do ——, biała — — de 
— -, anyż —*— do —, „ukuradza stara 0'-- 
do 0*—, nowa 570 do 6—, chmiel —— do 

*—, chmiel nowy na termiqa vi —— do 


——, spirytus gotowy 1725 dv 17-75, na termi 
na od 1475 do 15 —, Tymotka 15— de 32.—- 
Waranty — — do ——, 

Wiedeń dnia 5 kwietnia. 

Notowano pszenicy na maj-czotwie3 121) 
0 + pszenicę na wiosna: 125l di 1259 
żyto na wiosuę 8:91 do © —, owies na maj-czer- 
wiece 0*— do 0— owie ns wtosag 701 
do 7:02, kukurudza na lipiec-sierp. 0 do 0*— 
kuknrudza na maj-czerwie: 558 d. 5:57, rzewak 
ua Bierp.-wrześ. —— do—— spirytus koatyc: 
geuwewy 10.000 1. 0j zaraz do oddania 19 60 
do 1970. 

Wiedeń dnia5 kwietnia. (Tel, „Gaz. nar.** 
Spęd 5535 sztuk, ceny za woły galicyjskie lichszo 


lekkie od 28 do 30, eiężkio od SL do 32. osobii- 

rima od 34 do 35. 

eodorlitomasskan, dom komisowy bydła we 
Wiedniu Wassergasse 23. 


we, 


Przyjechali do Lwowa 


Dnia 5 kwietnia. 

Hotel Žorga. St. hr. Tarnowski z Kra- 
kowa, K. hr. Lanckoroński z Wiednia, M. 
br. Błażowski z Nowosiółki, hr, Colcmna 
Czosnowski z Ożomii, ŒE. dr. Krzyżanowski 
Al. Janicki z Buczacza, L. hr. Koziebrodaki 
z Chlebowa, K. Buckiewicz z Bednarówki, 
Oktaw Orłowski, J. Bogdanowicz z Kosowa, 
J. hr. Tarnowska z Śnitynki, marg. Wale- 
rya Gordoa z Niezuehowa. 

Hotel Europejski. 2. Skibniawski x 
Rosyi, W. Stanek z Genni, J. Seligmann z 
Nowosiółek, A. Bokrownicki z Drohowyża, 
M. Nowosielecki z Rudek, M. Rudciszewska 
s Krakowa, M. Lekczyńska z Romanowa, 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę red.keya nie odpowiada). 


ZWierających karty korespon- 
dencyino Z widokami 


uprzejmie prosimy, aby zechcieli nadesłać 
swój dokładny adree pod: „Ansichtskar- 
ten, Haasenstein & Vogler, Wien, l, a 
otrzymaja cdwrotną pocztą dokładny pro- 
spekt li tylko za zwrotem marki ma od- 
powiedź — i seryę od 50 do iGO sztuk 
bardzo interesujących kart z widokami i 
dowolnym adresem, wyłącznie za zwrotem 
rzeczywistych kosztów" 2621 


ZETOZJIEPTTTTUEFTKCT" MOZ iR iEFWT. 


Faby facyatowe do powlekania budynków, 
wytrwałe na powietrze, w 40 różnych wzo- 
rach, rozpuszczalne w wapnie, równające się 
powłoce olejnej, kilo od 16 ct. wzwyż. Wzory 
i opis użycia darmo i opłatnie. 
Carl Kronsteiner, Wien III, 
Hauptstrasse 120. 


Franciszka Wilhelma 


przoczyszczająca herbata 


aptekarza w Neunkirchen 
(niższa Austrya) 


Franciszka Wilhelma 


jest we wszystkica aptekach w pakie- 
tach po 1 złr. do nabycia. 


Świąteczne towary 


po możliwie niskich cenach sprzedaje 
znany z taniości hande! 
Leonsrda Soleckiego 


we Lwowie nl Batorego l. 2 Najnew- 
szy cennik wysyła się ua żądanie od- 
wrotnie i franko. 


Pracownia 


Sukien damskich i ubioreów dziecinnych 
Nauki "eoj, frangais 


pod ûrmş: 


Marya Waśniewska 


Lwów, ul Koralnieka 1. 8. 
Wszelkie lecenia załatwia jak najpunkiualniej 
Przy samówi niach s prowincyt uprasza się o przusła- 
nie dobrze ełacego stanika, długości prsodu spodnicy 
* objętość w kłębach. — Dla dzieci: wrek, objętość 
w pame i piersiach, długość od wssycia kolniersa przoden.. 


Na ządanie próbki materyj kaśdego sezann — irarcJ. 


najprzedniejszy 
po złr. 4—, 640 i T20 za kilo 
poleca handel 


Sl. Markiewicza WO LWOWIE 


Bynex I. 42. 


WINA 


naturalne Vil!ańskie i Sikloskie 


pF własnej uprawy. "ŒE 


pod tytułem : 


Rachunek sumienia 


ce do obwiązków i grzechów 


odnośnie do keżdego przykazania z ezna- 
szenłem ciężkości rożnych win, — przez 


ks. Collomb'a. 
Tłumaczenie z piątego wydania przejrz 


ks. prof. dr. Czesław Wądolny. 


7915 


ai 
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„ Najlepsze hygieniczne | Jedwabne maierye wełniane 
Paryskie gumo W < W y roby białe, czarne i kolorowe z gwarancyą trwałości w noszeniu Sprzedaż wpro -t 


dla osób Peya rch i oclone i oaeo nane towary do domów po cenach 

j i tó M: - i £ L Sreo 

poleca dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejąca od roku 1866 0 Łan GO ja DAC = 
Fabryka gumowych wyrobów 


Seidenstofi-Fabrik-Union 2539 
JI. N. SCEEIMFEIDI.FiFR Adolf Grieder & Cie, Kgl, Hof, Zürich (Schweiz.) 
ny dostawca KZ T "5 Tę z = z - 


eame 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczka 


Hinko Kaufmann 


Slivovitz - Export, Agram. 


Wykaz irm kontrolowanych 


cik., nadwor- 2186 
= Xien, VII.. Stiftgasse Nr. 19. 
i Cenniki bezpłatnie. — Wysyłka pod dyskrecyą. U 


y +4 


jj staro I Bows gorze- 
daje najiauiej 
Exuli Welusr 
WIEN 
1. 


PPM, 


B= 


Zalztuergi.a3 ð 


due cj ie i r wy 5.22? „od złe. 18—30 = d Handel założuny w roku 1789. przez kraj. Stacyę doświadczalną botaniczno-rolnicz 
a deko zane po w jedlu. Z Wakąć CE 20—20 % oł 2 dź * FRYDERYK SCHUBUTH u Dublanach: ą 
: KOBNE OGŁ SZENIA I iera, od "50 litrów : „A i EEr n A GET M, ij ki Bank rolniczy we Lwowie "kich |. 
pasem [fisz jj je obieę date. Semki atr: 60 ct. za 100 kg. 2 workiedj Coylon dobra Nra ai Bo a to, | pom bankowy I komisowy Stanisława Gurgula w Krakowie, 
NFASZYNKI uniwersalne do tarcia mi- seo ui 1 > Kea z 2e SHe 1 É 1004 ; 112 | Bom Ea y Neh A a a Bahlsena w Krakowie ulica Kar- 
a Ee o PE ni: ptoduke,a i skład A. w nak. za pnEwą 223208 pod Çzagna p” „A Erm a. | Ta » 108 Walczą d EA H : 
A OC R ERE E E A E E o o wta oda 
a , 


130, 1:60 i 180, poleca Piotr Chrząstow- 
ski bandel żelazny we Lwowie, plac Ka- 
pitulny 1 (naprzeciw katedry) 


T materaców, co kosz:uje tylko 2 złr. (e% 
3 poduszki) w specyalnej pracowni ma- 
teraców i kołder Józefa Schustera, Lwów, 
Kopernika 5. Drelichy na pokrycia począ- 
wszy od Ù t. za metr. 


F í 
K 
dopozz:owy. z dalszą zal:czką, 
dras w „Słowie Polakiem“. 


U 


Sykstuska 44 i Kraszewskiego 7. 


TOBY raczył wydvbyć rodzinę ze szpo» 


znajdzi 


n'u, uprasza bezdzietne małżeństwo 0 przy 
jęcie swego 10-miesięcznego ładnego 
zdrowego chłopczyka za swoje własne. 
Mieszka ul. Karola Ludwika 1. 19, II. pię- 
tro, drzwi 17. 


GRODNIR rutynowany i obznejomiony 
7 we wszech gałęziach o rodnietwa. w 
sile wieku, lat 45, bez dziatwy, z chlu- 


bormi świadectwami zasługi, może objąć 
: J. B. poczta 
2 


obowiązki w kietniu. Adres 
Bureztyn, Sarnki dolne. 


I 
F rasy angiesskiej i czeskiej, bardzo pię: 
koy, do sprzedania. J. B, poczta Bursz- 
tyn, Sarnki dolne. 


OLWARK Cucyłów 130 morgów z za- 
niewami ozimymi do wydzierżawienia 
Ciecholewski Aleksander, Lucyłów 


LŻYNKI znakomite krakowskie, znane 
K jako najlepsze, nadeszły już do handlu 
Leonarda Soleckiego we Lwowie, ulica 
Batorego 2. 


Pı SZCZELARZ. również leśniczy, w Śre 
$ dnim wiek , żonaty, posiadający chlu- 
bne św adectwa, poszukuje Pa w kra- 
ju. časkawe zgłoszenia pod adresem: J 
K poste rest. Jezierna. 461 
|. ZE klasy VII. poszukuje lekeyi na 

prowineyi. Adres: Y. G. poste rest. 
Lwów. 

POKOJE kawaler-kie 'rontowe z przed 


2 pokojem (I piętro) Ormi ńska 24, od 
15. kwietnia do wynajęcia. Wiadomość u 


dozorcy. 
si, Lwów, poleca wszelkie 
l. Kajralik iustramenta muzy- 


ozne i samogrające. Cenniki bezpłatnie, 


Biskwity angielskie 
świetna w smaku wyrabiane co dzień 
świeże na maszynach trzez umyślnie spro 
wadzonego  specjaliste zagramiczrego 
kilo 1 złr. poleca H. Treter, właśc. paro- 

wej fabryki czekełady i cukrów 


płac Maryacki 1. 7. róg ulicy Kopernika 
obok apteki Wg- Mikolascha. 


GI i 
na żywopłoty, 1, 2, 8 i 4-letnie 
po cenie 5, 7, 9 i 12 złr. za 100 


sztuk poleca 
Leśnictwo Zassów pod Czarną 


ostatnia poczta Zassów. 
własnego 


l | | k 0 
AR chowu 
ÀJ [| i how 


łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 et., czer- 
woune po 25 et. Benedykt Hertil, właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz, Styry a. 


Tanie i dobre, 


Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 
blaszanych hermetyczn'e zamkniętych (gro- 
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) które zyskały w r. 1697 
f srebrny i 2 złote medale są do nabycia 
we wszystkich l-pszych handlach we Lwo- 
wie i na prowincji. 

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe, gruntowe, Wazo- 
nowe, pnące, jarzynowe , sZparagowe, I 0n- 
walie, truskawki; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododendrcn , groch cu- 
krowy, fasola; dizewka i krzewy OWoco- 
we: wiśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 1v0 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach. 

Kartofie naslenne : Reichskanzler, Erste 
von Frómsdorf, Gelbe Rose, Anderson, 
Champion, sine olbrzymy, ł kig. złr. 280, 
10 kilo 25 złr. i dużo innye nowych ga- 
tunków. Owies i jęczmień po cenach tar- 
gowych. 

Fiance kalafiorów do inspektów, kopa 
1 złr. 
Proszę zażądać cenników. 


Fabryka konserwów i ogród handlowy 
w Lubyczy królewskiej 
poczta, telegr., stacya kol. (Liwów-Bełzec). 


Głalmay, 
żalizo | metalo KTOSZCOWA 


każdego rodzaju, poszukują do 
kupna: Herman Biermaun, Bre- 
slau V., Baumaterialien-Bergwreks- 


a 
= 


ERAZ najlepsza pora do przeratlania 


'MIESZKANIA większe do wynajęcia 


nów lichwiarza Żyda, wykupując kwit 


DOWA. PO DYETARYUSZU matka 
czworga dzieci zrajdająć się po przeae 
bytej chorobie w nader przykrem  położe- 


ES legawy, dobrej tresury, mieszaniec 


kuję). 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej. Przez le- 
karzy nsjlepi-j polecony. Prospekt w ka- 
pertach po QV ct. w markach. da Au- 
genfild, c. k. właświciel przywileju, 
Wied-=ń, IX. Tirkenstrasse 4. 


Słabość męską 
skutki szceególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszezą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 


© Dra Retau'a 
chr 


ona własna 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 

I Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tye ace znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem frane 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
porcie przez Magazyn Wydawnictwa B. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 


Pasztet 


z gesich wątróbek, z trufami, jak stras- 
burgski, puszka pół-kilowa złr. 2*—, bez 
tufi zł, 1°50. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


| ÓW Wii" 
Pewny skutek 


mają wypróbowane 


Kaisera karmelki MiętOWA 


na brak apetytu, ból żołąd- 
ka i niestrawność. 

Prawdziwe w paczkach po 20 et. 
sprzedają: we Lwowie O. T. Winekle- 
ra Syn, J. Beiser apt. i Z. Ruaker 
apt, w Stanisławowie Dr. A. Beil, 
w Kołomyi E. Stenzel ap., w Kamionce 
Karol Pilewski, w Brzeżanach A. Durst 
apt., w Bóbree Zyg. Gogola, w Stryju 
J. Aichmiiller apt. 


Mam za zvzyt denieść, iż moją 
Fabrykę nawozów sztucznych 
przez parę lat wydzierża 'ivną, od Nowego 
roku na nowo objąłem i technieznie po- 
pełnioną, prowadzić będę pod firmą: 


St Ostaszewski i Sp. 


Amerykanska parowa kościarnia 
w Klimkówce, poczta i stacya Rymauów. 


WWspaniałe 


goździki z Klattau 


nie, Brukscli, w Frankfurcie n M., Gó.- 
litz, Kuttenbergu. Koniggratzu, 


cach i we Wiedniu. Polecam moje bogato 
Ì pewnie kwitnące zapasy a mianowicie: 
12 gatunków zł. 3—, 25 gatunków zł. 
5'50, 50 gatunkow zł 10, 160 gatunków 
zł. 19. Pełne bogato kwitnące goździki 
ogrodowe: 12 sztuk zł. 1°25, 25 szt. zł. 
2-50, 50 szt. zł, 450, 100 szt. zł. 8. Róże 
wysokopienne : 12 gat. zł. 550, 25 gas. zł. 
li, 50 gat. zł 21, 100 gat. zł. 40; nisko- 
pienne: 12 gat. zł, 4, 25 gat. zł. 775, 50 
gtt. zł, 15, 100 gat. zł. 28. Róże moje są 
jedynie w najlepszych gatunkach, prawie 
zawsze kwitnące. 
Katalogi na żądanie gratis i franco. 


Józef Walter 


Special Neikenziichter, Klattau (Böhmen). 


Gożdziki z Klattau ! 


słynne w świecie, jedyne silnie kwitnące. 
Goździki og.odowe „10 sztuk złr. 1 2U 
wspanisłe. .10 — 
Remontant .10 4:— 
olbrzymie , „10 „ n 5— 
olbrzymie, specyalny wybór 5 
sztuk złr. 4750 — oferuje F. HORBIK, 

wysyłka goździków, Klattuu (Czechy). 
Katalogi w czeskim i niemieckim języku. 


a n n 


Zarząd dóbr Grodkowice 


poczta Niepołomice 


poleca do sadzenia następujące 
gatunki 


ziemniaków 


najstaranniej wybieranych, 
Gloria, Murphy 


nowsze odmiany Panlsena 
po 4 złr. 20 ct. 


Sine olbrzymie (Blane - Riesen) 
Athene, Aspasia, Juno, Re'chs- 
kanzler. Herrmanna po złr. 3:20 
za 100 kilo z workiem i odstawą 
do stacyi Kłaj lub Podłęże. Bez 
worka o 20 ct. taniej, Przy za- 


produkte-Ban und Betrieb Elek-| mówienin 1 złr. zadatku na 100 


trischer und Dampf-Eisenbahnen. 


| 


kg., reszta za pobraniem. 


W dawca i odpowiedzialny redaktor P laton Kostecki. 


Obrotnycn agentów do rozprzedaży poszu- 


2684 i 


Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. 
je | 


prawiorą oraz nowymi przyrządami uzu- ` 


odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 


Lyon e, | 
Lincu, Fembargu, Pilznie, Pradze, Uiepli- 


Cenniki szczegółowe herbaty, świec na żądanie. Opakowania nie zaliczam. 


|. Tom 


Pierwsza krajowa produkcya nasion T. Łuckisgo w Mełnie, 
Rolniczy zakład uprawy nasion Juliana br. Brunickiego w Podhorcach 
Zakład ogrodniczy S. Freegego w Krakowie. è 

Wyżej wymienione firmy handlowe i hodowcy nasion zawarli 
ku 1898 ze Stacyą doświadczalną botaniezno-rolniczą w Dublanach 
której zobowiązali się : 

1) poddać v szystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenia Stacyi 

2) zapewnić kupującym przez wręczenie listu gwaraneyjnego (na blańkigcte 
ku temu przez Stacyę wydanym) prawdziwość, pochodzenie, czystość nasienla, sił 
kiełkowania, brak kanlanki (zarazy) lub jej ilość w jednym kilogramie towaru ik 

3) odszkodować kupujących w razie pekazania sią różnicy pomiędzy warto- 
ścią gwarantowana a ręgczywistą towaru, 

Listy gwarancyjue upoważuiają kupujących przynajmniej za 100 i 
samego towaru, zbóż zaś za 250 koron, do powtórnej ocany Ę Stacyi goron ana 
- rolniczej w Dublanach na koszt firmy kontiolowanej, kupujących zaś za m uiejsze 
kwoty do 50% zniżki taryfy stacyjnej. 


ð. G. Lipka e. k. wyłacznie uprz. 
'Pasta wyciągająca plamy 


Q wiele lepszym od pomady do czyszczenia | 


joat 2535 


wyciąg do czyszczenia Globus 


Frita Schal; jm. w Lipsku. . 


S) Nadaje on bardzo piękny, trwa 


na przecią ro- 
umowę, mocą 


jedyny zdamiewająey i pewnie działa:qcy 
najlepszy Środek na śmiecie d» czy- 
szczenia plam każ-iego rodzaju , baz pra- 
nia i uacieranie. 
Dajs'się wybornie uży- 
wać nawet na najłeli 
kutniejszwch materya- 
łach, zwłaszcza na gA- 


lony uniformowe, nie ł Í 
E Erimdung À ŁY połysk " nie narusza metalu, Bliższe szczegóły dotyczące warunków umowy, rodzaju gwarancji i odszko- 
Pk ska: nie brudzi jak pomada dowania uwidocznione są na odwrotnej stronie listu gwarancyjuego, 

Niektóre z firm wyżej wymienionych sp zedają nasiona w nieszytych wor- 


szezenia, a przedmioty 
oczyszczone chroni na 
p:zyszłość przesiwko 
molom. 
Do nabycia wszędzie 
| po 20, 30 i 50 et., lub 
też wprost za nadesłanem należstości i 
10 ot. na porto do 8. Koráni, Wien, 
IX/3, WahiingerSstrasze 22, 


i jest wedle orzeczenia 3 sądownie za- | 
przysiężonych chemików j 
niszrównany w swych wybornych 
własnościach. 
Pnszki po 5, 8 i 15 ct. 
Miejsca sprzedaży oznaczone plakatami. 


kach, zaopatrzonych w piombę i świadectwo staoyl. 
Dublany, 1. marca 1848. 


Dr. Ignacy Szyszyłowicz, kierownik stacyi, 
w 


Wysyłka suxna tylko dla prywatnych. 
złr, 3'10 z dobrej 
| | prawdziwej 


1 


Prawdziwe tylko ze znakiem o- 
chronnym: Globus na czerwo- 
nym poprzecznym skrawku. 


zb. 4'80 z dobr:j 


Sztuka długości 3.10 mir.. do- 


a złr. 7:50 z lepszej 
| P stateczna na całe ubranie mẹ- 23: 870 z lepszej t 
Stacya o GB i ; zły, 10°50 z najlepszej we ny 
| Dębowe lasy kolejowa © "R skie, kosztuje tylko adr 1340 z angielskiej | owczej 
większe i starsze, poszukuję do aschau- aple t J0 owe al LJ Sztnka na czarne salonowe ubranie 10 — złr. M. teryo tki 
kupna. Sosny, cokolwiek jesionó w Oderberg. i 325 i wyżej za metr; Loden w pięknych kolorach za AE cda i ES 


Peruvienne : Doskings, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko- 

lejowych, na sutanny 1 dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jakoteż ma- 

teryo na uniformy dla straży skarbowej i żandarmów «te. ete. rozsyła po ce- 
nach fabr,cznych, znany ji ko rzejelny Fabryczny skład sukna 


EKie:el-Amhotf in Brünn. 


Próbki gratis i franco. Pod gwaranują te same gatunki. — Przestroga | Szano- 
woa Publiczność powinna sz-zególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znacznie tani.j kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni 
Firma Kiesel-Amnof w Bernie wysyła wszystkie materve po fabrycznych cenach. 


(Szląsk austr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 


1 $ 
ub bnozyny meże być przy tem. Nezon od 15. maja do 15. października, 


Łaskawe zgłoszenia tylko od wła- 
ścicieli pod: B. A. 1571, Rudolf 
Mosse, Berlin S. W. 2687 


Na zdliżejąco się święte! 
Do zapuszczania 
podłóg i posadzek 

parkietowych: 


Lakler olejno - bursztynowy „Fritzrgo* 
nadzwyccaj trwały. 

Glazurę bursztynową 
trwałą, 

Was francuską prawdziwą „Schnei 

nc” 
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Najsilniejsze jodowo-bromowe Źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w ozystej solanoe kąpać się można. 


e zn 


Ruch pociagów kolejowych 
| obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


'Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
i średnio-europejskiego). 

Poe'ąg przychodzi do Lwowa: 

osobowy "7:80 z Ickan (Snezawy, Husistyaa, Kałusza) 


bardzo 


Wszelkie kupony 
wylosowana papiery wartościowe 


„Marza* 


| Pociąg godzina 


Masę woskową własnego wyrobu. | s 7:50 z Janowa 
NA poaMiziay pszczelny do nacie- A 7:52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamoze 
i f 8-05 » Ławocznego (Pesztu) IKałusza, Chyrowa, Stryj 
Bay a foter danis patent Fara- wypłaca p 8'15 z Tagno ola i Brodów na dworzec A M p 
i : i F bez potrącenia pro z s 8:25 z» Sokala i Rawy ruskiej 
==" do frcterowania z ciężarem i P ą prowizyi lub kosztów 7 910 z Krakowa (Wiednia Berlina, Wsocławia, Warszawy), Wieliczki 
zwykłe. Móze Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl j 


Sukno do froterowania. 10:35 z Jarosławia 


KANTOR WYMIANY | 


IE * do czyszczenia 5 1'15 z Janowa 
3 spiesz. 130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącz Tarnó 
Wszelkie inne artykuły do potrzeb do- ai ; ruskiej 7 aa aa a n i 
c. k. uprzyw. lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, S: LOM yÉ 
mowych przy | osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja, Kodaczn, Chi A CJ: 


pospiasz, 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jasa, Husiatyna, Kałusza 
a 215 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodów aa dw» 
rzece Podzamcze 


polecają najtaniej 


lio. akoyj ORC: 
Friedrich i Beacockl e akoyjnego Banku hipote .znego. 


2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n» dworzec główny 


E Kantor wymiany i oddzi iesi n 
Lwów, ul. Hetmańska 4 PAn ER a x a hi aorist depony łowy przeniesiony do osok owy b'25 ze Sukala, Bełzea i Jarosławia prz Rawę ruską. 
ko" p g gmachu bankowym. „ 5'35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Bro ów na dworzec Podz 
obok cukierni W-go P. Grossa. | 6'45 z Iekan 5 Berhomakiw a Cworzec Podzamoza, 
| k h z Iekan, Sucsewy, Berhometu tylko w poniedz., Serato, Kozswy. 
Noc 
RWE HUK M an REZRARENNKKANRANRSZA | osobowy 3:04] z Poawołoczysk na dworzec Podzamcze 
„ię EWIE WNN ANKI WWW a'ao a a aa ea a'an" | z ay z WCC pa dworzae główny 
> w a W Í pospicaz. 'l f z Erakowa. z Orłowa, Chabówki, Jasła przez R ; 
So A - MODY E Mr ATU 3 Tylk O praw dziw e a” | Chabówki, Jasła, Lwonicza, Ryisknówa, So, TE G + 
dp | K DB z T. e| rowa przez Przemyśl. : y» 
B b 43'I574 1-06] IC Ie. jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- ©, osobowy | 600] z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzac główny 
“a UE e - drukowany jest erzeł i firma A.Moll a 2 kj E i Eh, Bertino, Wroctaoin), WASU OaKT Ocło waia 
4 LONE. RF y A S s p f à w ezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 
as Molla proszki Seidlickie sa niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho m)? | 845] z Krakowa, 5 paste puen acz of OR 
u A É R . È , , y ' B GBZLU r 
a, robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyj. "a| wg |; rnae 2 6 ! ) przes 
| i É 0 10] z Ie 4 Za 
LB SS Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. =" a” M 9:30] z Krakowa, Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja- 
| s (ena uapiaczątowanego oryginainego onata 1 str, waluty anstr. EJ s sia, K,osna, iwonicza, Rymanowa, Mezó- Laborz przez Przemyśl, 
Pi g Pospiesz. 9:43] z PRA Brodów, Kopyvzyniec, Podwysokiego, na dworzec 
4 a Í 4. k n 5 
ly a #50} z lekam, Husiatyna, Kozow 
va ar: » w ź Bodwołoczysk Kopycianiaci Podwysokiego na dworzoee główny 
æ 03cDoWy v'2U] ze Stryja, Uhyrowa 
a NO O o A M | 12101 z ławocznego (Pesztu) Stryja, Kułusza 
IA Tylko prawdziwe, jeżeli każda fiaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll“. Ba! ” 
a Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jake środek uśmierzający WB. | Pociąg odchodzi ze Lwowa. 
do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębierja, dzinia wzmacniająco M pospiesz. 6:00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysoki 
I p | Ja posp J y) , ysokiego z dworea 
© na muszkuły | nerwy. Cena oryginalnej plombowanej fiaszk 90 eentów. "a głównego 
| mA A O x | 6-10 do lekan, Kozowy, Suczawy 
„8 Giówny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. g"; 6:16 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Prdwysokiego z dworea 
z > A 5 a 5 F O a E E odzamcze 4 
3% Upraszą się P, T, Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- a” osebowy 6'45 do Iekan, Husiatyna, Suczawy ) 
Sa mewać, które opatrzone są marka ochronną i podpisem. 1374 m Pospiesz. 8-40 do 0 ua ków: "O Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia 
s, SKŁADY WE LWOWIE: J. Beirer apt. 4. Rucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. a” osobowy &'50 = Janowa Ga 
I i ą 855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wroaławia, Berlina) O 
: Z BEEEK ABB [| A s = 9 o y» oôla Wla, Der. iua) h rowa, Me- 
a a a n a a a n n p a a u ENESENN aa au aaa aa aa aa ng aa Banaś T Prae "Ta kak, Rymanowa, Iwon:cza, SRA przez 
= = i ; 


9:20 do Skolego, Krusza, Uhyrowa 
9-25 do Sokała, Rawy ruskiej, Betzer, Jarosławia 


U 
i 
t 
2 
$ 
ł 


PZY 
E 1005 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kop;czyńce Hu. 
A siatyna, Podwysokiego 
17 - 1027 do Podwołoczysk i Brodów z dwor:a Podzameze, Kopyczyń se, Hu- 


siatyna, Pudwysokiego 
10:45 do Ickan (Jass, dałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Serstu 
155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 drodów z dworea główaayo 
203 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podząn:26 
240 do Czerniowiec, Kałusza, tlusiatyna, Kórósmezo, Seretu, Iekan (Jags 
Qułacza, Bukaresztu) ' 
ADU do Krakowa (Wiednia, Wrocławi:, Berlina) Rawy ruskiej 
rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów 
3 05 do Stryja 
4:40 do Jarosławia 


, pospłesz. 
i 


n 


Galic. Bank kredytow 


począwszy od dnia l, lutego 1890 wydaje 


4, KBYGNATY KASOWE 


pa Ja 
ub Tarn 


oBohowy 
n 


Noc m= 


ONY : A 1 1 1 osobowy | 440] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Leborcz (Pasata) 
Z 30 dniow em wypowiedzeniem 1 Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez P Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Kzaszów, Rozwadowa, Nad- 
4 brzezia, Orłowa przez Tarnów 
= p20f do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
7 á 6-45] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezö-La- 
| i borez (Pesztu) 
| |] Di | i 7-05] do Sokala, Rawy ruskiej 
i e. z za Tarnopola Z rpa głównego 
g < -n 5 ; o Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
VA 8-dnjov em A vpowiedzeniem, a UE do PE z dworca dk r 
= do Janowa 
wszystkie zaś znajcujące * ckiegu 4'/,%, Awygnaty kasowe z 90-dniowem wy- n 10:80] do Ha sei Gałacza, Bukaresztu) Hausiatyno, Kałussa, Nowo- 
) , 3 uczawy 
powiedxeniem oprocent0w... dą począwszy od dnia 1. maja 1890 po h ; | pospiesz. | 10:50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (p:zez Przemyśl) Jasła, 
Tarnów) k a (przez Rzeszów) UChabówki, Orłowa (przaz 
- arnów) Rozwadowa 
1890. MDyrekcya. osobowy |1100] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńca, Husiatyna z dworca głi- 


wnego 
11:27] ten sam z dworca Podzamcze 


Lwów, dni 


a 3 
SEA ts :4 = 


1. Stycznia 


T 
s- " 


Z drukarni i litografii Pi ta i Spółki, 


